
Minister ' "
zagranicznego Włoch
opuścił Polskę
WARSZAWA (PAP). W 

piątek, po kilkudniowej wi­
zycie w Polsce minister han 
dlu zagranicznego Włoch — 
Bernardo Mattarella udał 
się w drogę powrotną do 
swego kraju.

Jak już podawaliśmy — 
w czasie jego wizyty podpi 
sana została polsko-włoska 
umowa o współpracy gos­
podarczej, przemysłowej i 
technicznej. Gość włoski 
został przyjęty przez pre­
zesa Rady Ministrów Józe­
fa Cyrankiewicza, a także 
przeprowadził szereg roz­
mów z członkami rządu poi 
skiego.

Pierwsze zdjęcie Marse
okazało się niezbyt ostre
Następne zdjęcia w drodze
Mars nie ma pola magnetycznego

WASZYNGTON (NN-T— PAP). Historyczne pierw­
sze zdjęcie powierzchni Marsa wykonane przez „Mari- 
nera-4” z wysokości ok. 15.000 km okazało się niezbyt 
wyraźne. Naukowcy z ośrodka w Pasadenie (Kalifor­
nia) liczą jednak, iż następne z serii około 20 obrazów 
będą lepsze, oraz że dodatkowa staranna analiza i ko­
rekta sygnałów pozwoli zwiększyć kontrastowość i 
polepszyć jakość pierwszego i następnych zdjęć.

Naukowcy amerykańscy 
ogłosili w piątek wieczo­
rem w Pasadenie, że z po­
miarów przeprowadzonych 
z pomocą „Marinera 4” 
zdaje się wynikać, iż at­
mosfera Marsa jest od 50 
do 100 razy bardziej roz­
rzedzona niż atmosfera 
ziemska.

Nowe dane sugerują, że 
ciśnienie atmosferyczne na 
powierzchni Marsa odpo­
wiada gęstości atmosfery 
ziemskiej na wysokości 
około 30 km.

Dotychczas sądzono, że 
gęstość atmosfery Marsa 
przy powierzchni planety 
jest mniej więcej taka 
jak gęstość atmosfery 
ziemskiej na wysokości 
17 — 20 km.

-----Ö-----

Nowy rząd Grecji
PARYŻ (PAP). Jak donoszą 2 

Aten, w i iątek wieczorem za­
przysiężony tam został nowy 
rząd grecki, do którego weszło 
11 ministrów. Premierem nowe­
go rządu i ministrem oświaty 
został U. Athanasiadis Nowas. 
Tekę ministra spraw zagranicz 
nych powierzono Stawrosovi 

Kostopulosowi, który jednocześ­
nie obejmie resort minister­
stwa obrony narodowej.

W stolicy Grecji trwają de­
monstracje młodzieży wyraża­
jącej poparcie dla b. premiera 
Papandreu. Uczestnicy demon­
stracji domagają się poszanowa­
nia konstytucji i zasad demo­
kratycznych. Organizacje mło­
dzieżowe zwróciły się do całej 
młodzieży Grecji z apelem, by 
wystąpiła w obronie demokra­
cji.

albo nawet prymitywna ro 
ślinność, ale trudno powie­
dzieć na ten temat cokol­
wiek pewnego.
9 Dalszy ciąg na str. 2

Przy wżyriu nowej potężnej rakiety nośnej

12,2-tonowa stacja kosmiczna
„Proton-I“ obiega Ziemię
MOSKWA (PAP). Zwią-| planowanego programu bądańj
v przestrzeni kosmicznej, stWorzo

Najmniejsze rozróżnialne 
szczegóły pierwszego obra­
zu mogą mieć średnicę ok.
5 km.

Drugi obraz, którego do­
tychczas nie opublikowane, 
przesłał „Mariner-4” w cią­
gu nocy z czwartku na pią 
tek. W piątek o godz. 11 
wehikuł zaczął nadawać 
trzeci obraz.
. Na pierwszym obrazie 
widać czarną przestrzeń 
międzyplanetarną (zajmuje 
ona prawdę połowę kadru) 
oraz pustynny fragment 
Marsa. Linia horyzontu, 
mimo zamgleń, smug i znie 
kształceń wydaje się ryso­
wać dość ostro.

Z niezwykle jasnym ob­
szarem pustynnym sąsiadu­
ją plamy niewiadomej na­
tury. Mogą to być regiony Według agencji 
o ciemniejszej powierzchni, nich, w czasie półtoragodzin

nej aarady przywódcy re­
żimu sajgońskiego „zwrócili 
się lo McNamary z prośbą 
o zwiększenie liczebności sił 
amerykańskich uczestniczą­
cych w wojnie wietnam­
skiej”.

Jak wiado-ao, szefowie szta­
bów sil zbrojnych USA wypo­
wiedzieli się już wcześniej za 
wysłaniem do Wietnamu w cią 
gu najbliższych 5 miesięcy jesz­
cze przeszło 100 tys. żołnierzy. 
W chwili obecnej w Wietnamie 
znajduje się około 75 tys. żoł- 
nierzv amerykańskich.

Ostateczna decyzja w sprawie

zek Radziecki umieścił w 
piątek na orbicie wokół- 
ziemskiej wielką kosmiczną 
stację badawczą „Proton-l” 
o masie użytecznej 12,2 ton.

Stację „Proton-l” wy- 
dźwignęła na orbitę potęż­
na rakieta nośna nowego 
typu.

„Proton-l” obiega ziemi«? 
po orbicie eliptycznej, któ­
rej apogeum wynosi 627 km, 
a perigeum 190 km.

Oto tekst oficjalnego ko­
munikatu TASS:

„Aby zapewnić wykonanie

McNamara w Sajgonie
prowadzi rozmowy na temat
zwiększenia liczby wojsk USA
WASZYNGTON (PAP) Ro skim Przy reżimie południowo- 

, wietnamskim Cabot Lodge’embert McNamara, minister 
obrony USA, konferował w 
piątek w Sajgonie z przy­
wódcami reżimu południo- 
wowietnamskiego na temat 
perspektyw wojny przeciw­
ko partyzantom.

Otwarcie tunelu
pod Mont Blanc
PARYŻ (PAP). W piątek, 

w godzinach przedpołudnio­
wych, prezydenci: Francji,
Charles dc Gaulle i Włoch,
Giuseppe Saragat dokonali 
inauguracji tunelu pod 
Mont Blanc.

W Chamonix we Francji sze ““^szenia amerykańskiego 
fowie obu państw przejechali (j rpusu interwencyjnego w 
samochodem tunelem do Coui- wietnainie zapadnie po powro­

cie McNamary z obecnej wi­
zyty w Wietnamie. W ciągu 
najbliższych dni minister ma 
odwiedzić główne bazy amery 
kańskie w południowym Wiet­
namie, aby dokładnie zoriento-

mayeru, miejscowości znajdują 
cej sie po stronie włoskiej. W 
wygłoszonych przemówieniach 
wyrazili oni uznanie budowni­
czym tunelu i podkreślili zna­
czenie tego osiągnięcia. Jest 
ono symbolem — powiedział 
Giuseppe Saragat — możliwości 
człowieka pokonania najwięk­
szych przeszkód, aby połączyć 
się w dziele pokojowym. Czy 
niąc lekką aluzję do kryzysu 
w łonie europejskiej wspólnoty 
gospodarczej EWG, prezydent 
Włoch mówił o przyszłości 
zjednoczonej Europy. Prezydent 
de Gaulle wspomniał jeszcze 
raz o swojej koncepcji „Europy 
europejskiej”.

Szefowie oou państw przepro­
wadzili następnie w willi „Bag 
nara” w Courmayeur rozmowę, 
w' której uczestniczyli również 
i ministrowie spraw zagranicz 
nych Francji i Włoch.

wać się w sytuacji wojskowej 
McNamara przybył do Sajgo 

r : w piątek rano wraz z no­
wym ambasadorem amerykan-

Najpilniejsze zadanie—a
RÓŻNI! kraje, różne 

środowiska i różne 
opinie reprezentowali u- 
czestnicy kongresu poko­
ju, który właśnie zakoń­
czył w Helsinkach obra­
dy. Ale co do jednego 
panowa ł zgodność: że
wojna w Wietnamie sta 
nowi poważne zagrożenie 
bezpieczeństwa i że przy 
wrócenie pokoju w tym

ONZ — Adlai Stevenso 
na — i on w gruncie rze 
czy nie zgadzał się a 
koncepcją rozszerzania 
wojny — prezydent John 
son brnie w ślepy za­
ułek. Świadczy o tym 
nasilenie nalotów na 
DRW i bezwzględne bom 
bardowanie cywilnych 
obiektów, takich jak szpi 
tale czy szkoły, świadczy

kraju jest dziś najpilniej 0 tym ~apowiedź wysła­
nia do Wietnamu prawie 
180 tysięcy amerykań­
skich żołnierzy, świadczy 
o tym powszechna mobi­
lizacja mężczyzn i ko­
biet, zarządzona przez 
marionetkowy rząd w

szym, najbardziej istot­
nym zadaniem.

Tę opinię przedstawi­
cieli różnych organizacji 
pokojowych i prvcyfi- 
stycznych, podziela dzi­
siaj bardzo wielu ludzi, 
którzy nigdy z ruchem Sajgonie. 
pokoju nie mieli nic Waszyngton zapowiada 
wspólnego. Sprawiła to buńczucznie, że „nie co- 
trzeźwa ocena sytuacji, fnie się” w Wietnamie, 
do jakiej doprowadziły gdzie broni pozycji rządu 
Stany Zjednoczone, roz- . ju(jności, w imię wol- 
szerzając działania wo- ności . demokracji. A 
jenne zarówno przeciwko gzef południowowietnam- 
partyzantom w Wietna- sk{eg0 rządu, generał 
mie południowym, jak * jjy, w wywiadzie dla bry 
przeciwko Demokratycz- tyjskjeg0 „Sunday Mir- 
nej Republice Wietnamu. r*or„ wstydliwie przemil- 

Prezydent Johnson, czanym przez amerykań- 
oświadczył ostatnio, ze w gką prasę> stwierdza

przewodniczącym kolegium 
szefów sztabów sił zbrojnych 
USA gen. Wheelerem. Na lot­
nisku, gdzie wylądował samo­
lot, a także i zdiuż całej trasy 
do miasta, podjęto niebywałe 
środki ostrożności.

Lotnisko otoczyły oddziały 
, j amerykańskie oraz policja re- 

zacnoa- zimowa. Wszystkie samochody 
były dokładnie przeszukiwane. 
Później policjanci i żołnierze 
utworzyli kordon wokół bu­
dynku, w którym McNamara 
konferował z marionetkowym 
premierem poludniowowietnam- 
skim, marszałkiem Ky i jego 
współpracownikami.

Na marginesie piątkowych roz 
mów w Sajgonie agencja UPI 
w depeszy ze stolicy Wietnamu 
południowego odnotowuje po­
głoski, iż McNamara rozważa 
możliwość rozszerzenia działań 
wojskowych na terytorium La­
osu i wysłania tam 50 tys. żoł­
nierzy.

Samoloty amerykańskie konty 
nuowały w piątek naloty na 
DRW. Piraci powietrzni atako 
wali obiekty w pobliżu Thanh 
Hoa, miejscowości Ha Tinh (o 
297 km na południe od Hanoi) 
pociągi i mosty. Jak ogłoszono 
w Hanoi, jeden odrzutowiec 
amerykański — 381 z kolei — 
z~~tał zestrzelony w piątek ra­
no nad prowincją Thanh Hoa. 
Inny odrzutowiec amerykański, 
typu „Skyhswk” wpadł _ do 
morza południowoehińskiego. 
Pilot zdołał się uratować.

no w Związku Radzieckim no­
wą potężną rakietę nośną. 1

W piątek na orbitę wokół- 
ziemską wyrzucono za pomocą I 
tej rakiety kosmiczną stację 
naukową „Proton-l” oraz zespół 
aparatury kontrolno-pomiaro­
wej.

Łączny ciężar ładunku uży­
tecznego umieszczonego na or­
bicie (bez ostatniego stopnia 
rakiety nośnej) wynosi 12,2 t.

Stację „Proton-l” wyposażo­
no w specjalną aparaturę nau­
kową do badania cząstek kos­
micznych o superwysokiej ener 
gii.

Analiza danych telemetrycz­
nych wskazuje, że aparaty u- 
mieszczone w stacji kosmicz­
nej „Proton-l” pracują normal 
nie.

Ośrodek koordynacyjno-obli- 
czeniowy opracowuje napływa­
jące informacje”.

Amerykański rekord ma­
sy ładunku użytecznego u- 
mieszczonego na orbicie wo 
kółziemskiej wynosi 9,45 
tony. Ustanowiła go 18 
czerwca br. rakieta nośna 
Titan 3c”.

MeuniKMycki
_____ _ 'S&r' rena 50

Sobota, 17 lipca 1965 r.

Sztandar weteranów
powstań nar
odnaleziono
w pou. Chofnice
BYDGOSZCZ (PAP). Jak 

informuje bydgoski „Dzien­
nik Wieczorny”, wojewódz­
kiemu sztabowi wojskowe-

Rząd NRD apeluje o udaremnienie
planów bońskich military stów

BERLIN (PAP). Rząd 
NRD zwrócił się w piątek 
16 bm. do rządów i parla­
mentów wszystkich państw 
członkowskich ONZ, szcze­
gólnie ząś do mocarstw na­
leżących do koalicji anty­
hitlerowskiej podczas ostat­
niej wojny światowej, z na­
glącym apelem o udarem­
nienie planów zachodnio- 
niemieckich military stó w.

Oświadczenie rządu NRD 
stwierdza, że przygotowy­
wane przez rząd boński u- 
stawy o stanie wyjątko-

Reichu”, ogłoszonej przez Hi­
tlera 21 maja 1935 r. Ustawa 
ta została określona przez try­
bunał norymberski jako „krok 
należący do przygotowań wo­
jennych i wskutek tego jako 
przestępstwo przeciwko poko­
jowi”.

Rząd NRD zaznacza, że usta­
wy o stanie wyjątkowym po­
zostają w wyraźnej sprzeczno­
ści ze zobowiązaniami, wypły­
wającymi z układów poczdam­
skich.

Realizując hasło III Wal­
nego Zjazdu ZHP: „Milion 
harcerzy o:janizuje wa­
kacje sobie i rówieśnikom”, 
w tym roku na obozach 
letnich przebywać będzie o- 
koło 185 tysięcy młodzieży 
zorganizowanej, a liczba u- 
czestników nieoboz,owego 
lata przekroczy 850 tysięcy. 
Młodzież ta uczestniczyć 
będzie w .specjalnych impre 
zach — obozach w rodzaju 
„lato wiejskich dzieci i 
wakacje dzieci miejskich”. 
Czynne są już takie obozy 
szkoleniowe dla kadry 
instruktorskiej, sportowe, 
wypoczynkowe, kulturalne 
(dla dr ‘yn artystycznych), 
organizuje się spływy ka- 
jaokwe, rajdy rowerowe i 
piesze.
CAF — fot. Chmielewski

Bundesrat zaaprobował
ustawy wyjątkowe
BONN (PAP). Bundesrat!zawodowe NRF i szereg or- 

wym stanowią zasadniczą (druga izba parlamentu ganizacji społecznych prze-

Nowy hotel w Krakowie
KRAKOW (PAP). Ok. miliona; 

turystów krajowych i zagranicz j 
e eh odwiedza corocznie Kra- j ustawy 
ków. Trudności hotelowe tegoj stanowią 
miasta są powszechnie znane.
Do ich zmniejszenia przyczyni 
sie niewątpliwie hotel „Cra- 
covia”. Kierownictwo tej pla­
cówki poinformowało w piątek, 
że hotel po znacznie krótszym 
niż planowano „okresie rozru­
chowym” gotowy jest do peł­
nej działalności.

Hotel „Cracovia” dysponuje

część składową militarystycz^achodnioniemieckiego — 
nych planów, zmierzających .'przedstawicielstwo krajów) 
do zmiany, przy pomocy sl-j zaaprobował w piątek pięć 
ly, wyników drugiej wojny spośród siedmiu tzw. „zwy- 
światowoj i z tej przyczyny jkłych” ustaw wyjątkowych,

mu w Bydgoszczy przeka- j 633 miejscami w 422 pokojaęh 
zano sztandar odnaleziony | * ~ 2 —wyc*.

Wszystkie wyposażone są w 
Był on. łazienki lub natryski. W służ­

bie erości znajduje się już: 200- 
-i rbowa sala restauracyjna, 

1100-oscbowa kawiarnia, taras

w pow. Chojnice, 
własnością Związku Wet 
ranów Powstań Narodo 
wych w Chełmży; został |Ć az dwa bary. 
ufundowany w 1935 r. Lo­
sy okupacyjne 
nie są jeszcze 
znane.

Sztandar zachował się w 
bardzo dobrym stanie. Cen­
na pamiątka przekazana 
zostanie Muzeum Wojska 
Polskiego w Warszawie.

__ Wokół hotelu jest 100 stano-
CvtJń^nmiwisk do Parkowania samocho- sztanum u | d6w oraz 3q miejsc w garażu
dokładnie; krytym.

bezpośrednio zagrażają bez 
pieczeństwu Europy. 

Oświadczenie podkreśla, że

nuację

Protest DRW
HANOI (PAP). Misja łączni­

kowa naczelnego dowództwa 
wietnamskiej armii ludowej 
wysłała w piątek do między­
narodowej komisji nadzoru i 
kontroli w Wietnamie protest 
przeciwko czwartkowym nalo 
tom amerykańskim na DRW. 
Misja informuje, iż samoloty 
amerykańskie bombardowały 
miasta Jen Baj oraz Son La, 
a także gęsto zaludnione rejo­
ny i obiekty przemysłowe w 
trzech prowincjach DRW.

związku z sytuacją vv 
południowo - wschodniej 
Azji należy oczekiwać 
„ciemnych dni”. Chociaż 
w najbliższym otoczeniu 
prezydenta znajdują się 
ludzie, krytycznie ocenia-

wszem wobec, że jego bo 
baterem jest Hitler i że 
Wietnamowi potrzeba kil 
ku Hitlerów. Czyż moż­
na się więc dziwić, że 
społeczeństwo południo- 
wowietnamskie nie chce

jący jego politykę wiet- hitlerowskiaj demokracji 
namską; chociaż — jak ani też jej obrońców? 
twierdzi się powszechnie 
— różnica poglądów w 
tym względzie leżała u 
podstaw dymisji amba­
sadora USA w Sajgonie,
Taylora; chociaż, jak 
utrzymują dziennikarze, 
którzy znali dobrze zmar 
lego delegata USA W

Czołowi politycy ame­
rykańscy próbują uspra­
wiedliwić interwencję 
tym, że wycofanie się z 
Wietnamu byłoby równo 
znaczne z „utratą twa­
rzy”. Ale właśnie obrona
• Dalszy ciąg na str. 2

Od kilku tygodni w Ek­
wadorze podnosi się tem­
peratura konfliktów między 
reakcyjnym rządem junty 
wojskowej a ludnością tego 
kraju. W dwu największych 
miastach Ekwadoru, Quito 
i Guayaquil, wybuchają raz 
po raz demonstracje miesz­
kańców, którzy domagają 
się wyborów powszechnych 
oraz protestują przeciwko 
politycznej zależności kra­
ju od Stanów Zjednoczo­
nych. Marionetkowy rząd 
junty wojskowej używa 
przede wszystkim... policji 

Oto (na zdjęciu) policja 
w Guayaquil powstrzymuje 
demonstrantów. W głębi wi­
dać pomnik bohaterów Ek­
wadoru Bolivara i San Mar­
tina.

Świąto Odrodzenia
w Polskim Radio i TV
WARSZAWA (PAP), Z O- 

kazji święta 22 Lipca TV i 
Polskie Radio przygotowały 
program specjalny, bogaty 
w ciekawe pozycje publi­
cystyczne i rozrywkowe.

Teatr TV zaprezentuje wido­
wisko pt. „Żołnierze” według 
scenariusza Ernesta Brylla w 
reżyserii Kazimierza Kntza. 
Ujrzymy również wodewil 
„Skalmierzanki” Jana Nepomu­
cena Kamińskiego. Reżyseria i 
scenografia Czesława Szpako- 
wicza. Grają m. in. Hanka Bie 
licka, Czesław Wołłejko, Ka­
zimierz Brusikiewicz. \

Bo studia TV zaproszeni zo­
staną młodzi nauczyciele, leka-

CAF

rze i inżynierowie, którzy w 
związku z naszą pomocą dla 
krajów rozwijających się prze­
bywali w Afryce. Wystąpią oni 
w programie pn. „Młodzi Po­
lacy na równiku”.

Dla kinomanów — nagrodzony 
na międzynarodowym festiwa­
lu TV w Pradze — film Pol­
ski „Córeczka” Ewy i Czesła­
wa Petelskich oraz fabularny 
film francuski „Tata i jego 
banda” (z popularnym Fernan­
dem Reynaudem).

Tematem słuchowiska radio­
wego Jarosława Abramowa pt. 
„Wysoko nad ziemią” jest 
niecodzienny wyczyn dwóch 
młodych alpinistów. „Studio 
współczesne” — przygotowało 
słuchowisko Andrzeja Mular­
czyka „I było święto” w reży­
serii Andrzeja Łapickiego. U- 
słyszymy także fragmenty pro­
zy z książek o tematyce zwią­
zanej z lipcową rocznicą m. 
in fragmenty wydanej ostat­
nio przez MON książki „Więc 
zarepetuj broń” — pióra Wa­
cława Czyżewskiego. Autor 
wspomnień był jednym z 
organizatorów oddziałów Armii 
Ludowej na Lubelszczyźnie.

Radio przygotowuje na lip­
cowe święto również dużo mu­
zyki. Nadany będzie m. in. po­
ranek poświęcony muzyce pol­
skiej z udziałem wybitnej skrzy 
paczki Wandy Wiłkomirskiej, 
usłyszymy operę Moniuszki 
„Flis”, a także wiele muzyki 
rozrywkowej. „Muzyczny Ex­
press” zaprezentuje najnowsze 
nagrania piosenek i muzyki roz 
rywkowej z Berlina, Bukaresz­
tu, Budapesztu, Pragi, Mosk­
wy i Warszawy. Usłyszymy 
także koncerty „Mazowsza” i 
„Śląska”.

ciwko ustawodawstwu anty­
demokratycznemu.

-—@--------

5 sputników
wystrzelono w ZSRR 
za pomocy 1 rakiety
MOSKWA (PAP). Jak po­

daje agencja TASS, w 
Związku Radzieckim wy­
strzelono w piątek sztucz­
ne satelity Ziemi „Kosmos- 
71”, „Kosmos-72”, „Kosmos- 
73”, „Kosmos-74”, i „Kos- 
mos-75”.

Wprowadzenie na orbitę 
wszystkich pięciu sputni­
ków dokonane zostało za 
pomocą jednej rakiety noś­
nej.

Na sputnikach zainstalo­
wana jest aparatura nauko 
wa, przeznaczona do prowa- 

. , dzenia badań przestrzeni„sameobrony”. Bundesrat wstrzy . . , .
mał ich uchwalenie ze względu kosmicznej Zgodnie Z pro-

uchwalonych poprzednio 
przez Bundestag.

Wśród nich jest ustawa o 
stanie wyjątkowym; utworzeniu korpusu ochrony 

heznośrednia kontv- cywllnej * z8odnie z tą. usta- ustawy o obronie wą> w kra^ch sachodniome- 
’ y nnieckich mogą być formowane,

pod pretekstem „zapewnienia 
bezpieczeństwa w warunkach 
wyjątkowych”, oddziały zbrojne, 
które, podobnie jak jednostki 
obrony ter torialnej, stanowić 
będą uzupełnienie Bundeswehry.

Inne ustawy dają rządowi pra 
wo Łmuszenia ludności do gro 
madzenia zapasów artykułów 
spożywczych i wody, do wpro 
wadzenia w ażdej chwili stanu 
wyjątkowego w przedsiębior­
stwach przemy :owych i trans­
porcie i do podjęcia innych 
przedsięwzięć o charakterze ml 
litarnym.

Bundesrat nie zaaprobował 
przekazał do tzw. „komisji po* 
średnictwa” narlamentu dwie 
ustawy, przewidujące budowę 
w NRF szerokiej sieci pomiesz 
czeń ochronnych i urządzeń sy­
gnalizacyjnych oraz przeszko­
lenie ludności w zakresie tzw.

na zastrzeżenia finansowe. Dru­
ga izM parlamentu bońskiego 
jest zdania, że realizacja tych 
ustaw, wymagających szcze­

gólnie dużych nakładów powin­
na być finansowana nie z fun­
duszu poszczególnych krajów 
lecz z budżetu państwowego.

Aprobując pięć „zwy­
kłych” ustaw wyjątkowych 
Bundesrat, podobnie jak 
Bundestag, postąpił wbrew 
protestom opinii publicznej 
a zwłaszcza wbrew kampa­
nii rozwiniętej przez związki

Goście węgierscy
na Wybrzeżu
Dziś przyjeżdża na Wy­

brzeże z dwudniową wizytą 
delegacja Ogólnokrajowej 
Rady Patriotycznego Fron­
tu Ludowego Węgier. W 
skład delegacji wchodzą: se 
kretarz Ogólnokrajowej Ra 
dy dr Szatmari Nagy Tmre 
(przewodniczący) oraz San­
dor Istvän i Csizmadia Emil 
nć.

Goście węgierscy zwiedzą 
trójmiasto oraz Elbląg i 
Malbork, a także spotkają 
się z sekretariatem WK FJN 
i działaczami Frontu Jednoś 
ci Narodu w Elblągu Pod­
czas zwiedzania Zamku 
Malborskiego obejrzą tam 
„Konrada Wallenroda”.

m >

gramem, opublikowanym 
przez agencję TASS 16 mar 
ca 1962 r.

Czombe objął
szóste ministerstwo 
we własnym rzędzie
DAR ES - SALAM (PAP). Pre 

mier Konga (Leopoldville) 
Czombe znalazł proste wyjście 
z kryzysu ministerialnego, spo­
wodowanego przez prezyden­
ta Kasavubu: ponieważ pre­
zydent zmusił do ustąpienia 
ministra spraw wewnętrznych, 
Munongo, pod pretekstem że 
został on wybrany na guber­
natora wschodniej Katangi — 
Czombe objął sam to minister­
stwo. Dotychczas Czombe poza 
funkcją premiera sprawował 
funkcję pięciu ministrów, co 
podobno nie odpowiada prezy­
dentowi. Korespondenci zachód 
ni od pewnego czasu informu­
ją o narastającym konflikcie 
pomiędzy Kasavubu i Czombe. 
Usunięcie Munongo — prawej 
ręki Czombego — z gabinetu 
było przejawem tego konflik­
tu, który nie wydaje się blis­
ki rozwiązania.

-----9-----

Prmjnnza pogniły
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 17 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
na wybrzeżu duże. Temperatui 
ra od 15 do 20 st.

Wiatry umiarkowane z kierun
MSZ północno-wschodnich,

1
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Pierwsze zdacie Marsa Międzykółkowe bazy sprzętu
usprawnią mechanizację rolnictwa

© Dokończenie ze str, 1
Przez obraz biegnie 7 

czarnych linii, które pow­
stały wskutek zniekształ­
ceń w transmisji.

Część obrazu jest zamglo 
na, wygląda jakby była po­
kryta delikatnymi obłoka­
mi. Jednakże dr Robert; 
Leighton, kierownik progra 
mu zdjęciowego w ośrodku 
w Pasadenie oświadczył, 
ża zamglenie to powstało 
wskutek wady w kamerze 
telewizyjnej.

Naukowcy nie są pewrni, 
jaki fragment Marsa poka­
zuje pierwsze zdjęcie. Praw 
dopodobnie nie jest to, 
wbrew oczekiwaniom, pu- 
«tynia Elysium, lecz leżąca 
obok, na północny wschód 
od niej, pustynia Phlegra. 
Kamera wehikułu włączyła 
się bowiem kilka minut za 
wcześnie, a poza tym, jak 
wykazała analizą sygnałów 
telemetrycznych, tor „Ma- 
rinęra-4" przebiegał bar­
dziej na wschód niż pla­
nowano.

Pierwsze zdjęcie wykona,! 
„Mariner-4” z największej 
odległości i pod najmniej 
korzystnym kątem. Następ­
ne powinny więc być lep­
sze.

* * *

Na konferencji prasowej 
w Pasadenie dr L. Davis 
i inni naukowcy przedsta­
wili dokładniejsze wyniki 
pomiaru magnetyzmu w 
przestrzeni wokółmars,fań­
skiej. Pierwsze dortiesieora 
mówiły, że „Mariner-4” wy 
krył tam pole magnetyfcz-

Z 835 pasażerami
„Batory

płynie do Kanady

ne 10 razy słabsze od ziem­
skiego. Davfs óświadczył, 
źe dokładna analiza danych 
z wehikułu doprowadziła 
naukowców do wniosku, iż 
„w zasadzie nie ma wokół 
Marsa żadnego pola mag­
netycznego”, albo też, jeśli 
pole takie istnieje, jest co 
najmniej tysiąc razy słab­
sze cd ziemskiego.

Za tym, źe Mars nie ma po­
la magnetycznego przemawia 
również to, jż nie wykryto wo- 
jkół niego pierścienia radiacji. 
Naszą Ziemię, która ma pole 
magnetyczne, otacza pas ra­
diacji, ponieważ cząstki nała­
dowane trafiające z przestrze­
ni kosmicznej w pobliże pla­
nety stają się więźniami tego 
pola.

W KW PZPR w Gdańsku I Józef Noga, zastępca prze­
toczyła się wczoraj narada, j wodniczącego Prezydium 
poświęcona omówieniu pro-'WRN Karol Smielak, kie- 
gramu realizacji uchwały równicy instytucji i orga- 
Riura Politycznego KC nizacji rolnych Wybrzeża, 
PZPR i Prezydium NK ZSL sekretarze KP PZPR, se~ 
w sprawie koncentracji kretarze PK ZSL i przewód 
sprzętu traktorowo-maszy- niczący prezydiów PRN. 
nowego oraz usług mechani Aktualną sytuację w dzie 
zacyjnych dla wsi. W ob- dżinie mechanizacji gdań- 
radach, którymi kierował skiego rolnictwa poprzez 
sekretarz KW PZPR Tade-; kółka rolnicze i koncentra- 
usz Białkowski, udział wzię, cję sprzętu traktorowo-ma- 
Ji m. in.: prezes WK ZSL szynowego, a następnie pro­

gram działania, na nabliż-

Wczoraj opuścił port gdyń 
ski m/s „Batory”, udając 
się w kolejną podróż linio­
wą do Kanady. Na statek 
zaokrętowano 835 pasaże­
rów, którzy popłyną za o- 
cean. Ponadto „Batory” za­
brał 700 ton wysokowartoś- 
ciowych towarów drobnico­
wych.

Przy okazji warto dodać, 
że nasz statek pasażerski 
obchodzić będzie w przysz­
łym roku 30-lec!e służby 
na morzu. W związku z 
tym PLO przystąpiło do o- 
praccwania pamiątkowego 
albumu statku, który wyda 
prawdopodobnie Wydawnic­
two Morskie w Gdyni.

(cz)

„Otwarte drzwi“
spółdzielczości mieszkaniowej

WARSZAWA (PAP).' W 
całym »kraju rejestracja 
kandydatów do spółdzielni 
mieszkaniowych odbywa się 
z niesłabnącym natęże­
niem. Każdego dnią zapi­
suje się po kilkanaście ty­
sięcy osób, przy czym naj­
większy napływ jest w du 
żych miastach — m. in. w 
Warszawie, Krakowie, Wro 
cławiu i Poznaniu — oraz 
w województwach gdań­
skim, warszawskim, byd­
goskim i poznańskim. Ogó 
łem w ciągu ostatnich ty­
godni zarejestrowało się 
blisko 150.000 kandydatów 
na spółdzielców. Jak twier­
dzą władze spółdzielcze, jest 
to dopiero początek. Według 
wstępnych szacunków spół 
dzielnie przyjmą w latach 
1966—70 ponad 600 tys. o- 
sób i zarejestrują w tym 
czasie dalszych 500 — 550 
tys. kandydatów.

W spółdzielniach wroc­
ławskich zarejestrowało się 
dotychczas ok. 6 tys. kan­
dydatów. Najwięcej wśród j 
nich inteligencji technicz- i 
nej i wykwalifikowanych: 
robotników. W ciągu mie-| 
siąca założono także we, 
wrocławskich oddziałach! 
PKO ok. 3 tys. nowych i 
książeczek mieszkaniowych, j 
w tym dużą część dla mło 
dzieży .i dzieci.

Na Wybrzeżu Gdań™

szy okres omówił sekretarz 
T. Białkowski.

W województwie gdańskim 
działają 842 kółka rolnicze, któ 
re obejmują swoją działalnoś­
cią 981 wsi i 53 proc. rolni­
ków. Na koniec ub. roku park 
mechaniczny kółek liczył 1318 

, zestawów traktorowo-maszyno- 
3 się spółdzielnie loka-, Wych. z tego 575 zestawów 

torskie, które zarejestro-1 przypada na 42 gromady kon- 
Wały 1740 osób. w prze-s centrujące sprzęt mechanlcz- 
ciwieństwie do innych re-!ny' ... 
jonów kraju, jest tu duża!. Stwierdzając nadmierne 
liczba amatorów mieszkań!jeszcz? oproszenie mecha-
o podstawowym standar-iniza^1 w kółkach
dzie wyposażenia.

Najpilniejsze
zadanie
@ Dokończenie ze str. I
takich rządów doprowa­
dziła do coraz większej 
fali antyamerykanizmu 
na całym święcie, wywo­
łując potępienie polityki, 
która opiera się na gwał 
eeniu suwerenności ma­

ra łych narodów i wystawia 
na niebezpieczną próbę 
pokój światowy.

W rezolucji, przyjętej 
w Helsinkach, uczestnicy 
kongresu wzywają wszy­
stkie siły pokojowe na 
świecie do akcji na rzecz 
rozwiązania problemu 
wietnamskiego zgodnie z 
zasadami, ustalonymi 10 
lat temu na konferencji 
genewskiej. Rozwiązanie 
takie możlrwe jest jedy-

jczych naszego województwa 
sekretarz omówił m. In. 
czynniki hamujące koncen­
trację i przeszkadzające we 
właściwym wykorzystaniu 
traktorów I maszyn. Nale­
żą do nich np.: nie zawsze 
odpowiedni asortyment i 
struktura sprzętu, ceny za 
usługi nie utrzymane nie­
kiedy w granicach opłacal­
ności, wreszcie nieprzestrze­
ganie terminów usług. A- 
naliza wykazała, że z prac 
maszynowych kółek rolni­
czych korzystają najwięcej 
gospodarstwa o obszarze 
7—14 ha. Nasuwa się stąd 
wniosek, że koncentrować 
sprzęt należy przede wszyst 
kim w gromadach, w któ­
rych przeważają gospodar­
stwa powyżej 7 ha. Zadań 
w dziedzinie koncentracji 
nie da się zrealizować bez 
uprzedniego przygotowania 
odpowiednich kadr trakto­
rzystów i dyspozytorów 
sprzętu.

Dotychczasowe doświadczenia 
w naszym województwie z two

skim _ plan spółdzielni J dowego i gdy wycofają 
przewiduje oddanie do | sję z tego kraju, pozosta

nie wówczas, gdy Stany
Zjednoczone zaprzestaną |j międzykólewych^ baz

j aktów agresji przeciwko 
DRW i przeciwko siłom j 
frontu wyzwolenia naro-

użytku w latach 1966 —
70 ok. 80—90 tys. izb, co 
powinno zaspokoić najpil­
niejsze potrzeby. Dotych­
czas zarejestrowało się 8,4 
tys. kandydatów.

W woj. szczecińskim najj|prezydent Johnson, 
większym powodzeniem ci

wiając jego losy narodo­
wi wietnamskiemu. Wte­
dy tylko zniknie perspek 
tywa „ciemnych dnir'
które z takim cynizmem I. ** ro,If

i obiecuje dzisiaj światu

koncentracji sprzętu mecha­
nicznego zdały na ogó! egzamin 
i dlatego też realizacja uch­
wały Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL 
winna znaleźć podatny grunt. 
Założeniem tej uchwały jest 
usprawnienie jak najbardziej 
ekonomicznego wykorzystania 
parku maszynowego w kół­
kach rolniczych i zwiększenie

O lokalizacji międzykół- 
kowych baz decydować win 
ny czynniki społeczne i e-

konomiczne, jak odpowied­
nia postawa rolników, zaple­
cze techniczne, asortyment 
maszyn, zapotrzebowanie na 
usługi.

Koncentrować sprzęt należy 
m. in. tam, gdzie występuje 
niedostatek siły roboczej, a rów 
nocześnie teren obfituje w 
grunty PFZ, gdzie są gospodar­
stwa ekonomicznie zaniedbane 
i w ogóle gospodarstwa o du­
żym obszarze. Trzeba także po 
myśleć o gwarancji pełnego i 
właściwego wykorzystania par­
ku maszynowego. Nie można za 
pominąć o zabiegach, które 
podniosą efektywność mecha­
nizacji, jak np. zaopatrzenie w 
środki chemiczne, materiały 
budowlane itp.

Równocześnie wzrasta ro­
la POM-ów, które przejmą 
nadzór techniczny nad pro­
cesem koncentracji i eks­
ploatacji sprzętu. W związ­
ku z tym powołuje się w 
POM-ach specjalne wydziały 
eksploatacyjne. Przy tworze 
niu baz powoływanych w 
oparciu o ucinvały zebrań 
członków kółek rolniczych 
należy pamiętać o koordy­
nacji z planami gromadzki­
mi i programami wybór 
czymi.

Należy tu podkreślć, że śród 
ki produkcji włączane do baz 
pozostają własnością kółek rol­
niczych, które wytypują rady 
użytkowników i przed którymi 
kierownictwo bazy będzie się 
musiało co roku rozliczać z 
wykonanej pracy. Reorganiza­
cja ta będzie następowała stop 
niowo, rozwiązując wiele wy­
stępujących dotychczas w kół­
kach rolniczych trudności.

Z kolei sekretarz omówił 
konkretny program działa­
nia w poszczególnych powia 
tach na najbliższy okres. 
Sprawy te były przedmiotem 
dyskusji.

T Ch.
---- ®-----

Komunikat
ZO ZBoWiD

Komitet organizacyjny uro­
czystości b. 1 warszawskiej Dy 
wizji Kawalerii powstały przy 
Zarządzie Okręgu ZBoWiD za- 
' iadamia, źe 29 sierpnia br. w 
miejscowości Swierczyna i Wiei 
boki pow. Drawsko Pomorskiej 
woj. koszalińskie, odbędzie się 
uroczysty apel poległych w wal 
kach o przełamanie Walu Po- j 
morskiego.

Prosimy b. kawalerzystów tej 
dywizji oraz rodziny po pole­
głych, o zgłaszanie w termi­
nie do 15 sierpnia swego udzia­
łu w uroczystościach, pod adre 
sem: rtm. Wacław Nowakowski, 
Koszalin, ul. Boya Żeleńskie­
go ur 7. W zgłoszeniu prosimy 
o podanie swego adresu zamie­
szkania, celem wysłania zapro­
szeń na uroczystości.

25 LAT RADZIECKIEJ ŁOTWY

mm

Nowy sklep z upominkami w Rydze, stolicy Republiki 
Łotewskiej. CAF
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D A L
lila sportowców piesipszącycii

16 bm. z-ca przewodniczą­
cego GKKFiT — Józef Rut 
kowski przyjął część ekipy 
naszej reprezentacji na X 
światowe igrzyska sportowe 
niesłyszących, które odbyły 
się w dniach 27. VI. — 3. 
VII. br. w Waszyngtonie. J. 
Rutkowski w imieniu 
GKKFiT złożył serdeczne 
gratulacje zawodnikom z 0- 
kazji osiągniętych wyników 
oraz życzył im dalszych suk 
cesów.

Polska reprezentacja uzy­
skała na igrzyskach III m. 
w lekkoatletyce (za ZSRR 
i USA) oraz IV m. w pły­
waniu (za USA, Kanadą i 
Węgrami). Będąc jedną z 
mniejszych liczebnie ekip 
sportowych (26 osób) Pola­
cy zdobyli w sumie 9 zło­
tych, 9 srebrnych i 6 brą­
zowych medali, ustanawia­
jąc 4 rekordy świata, 5 re­
kordów igrzysk i 15 rekor­
dów krajowych dla niesły­
szących.

Za wyniki uzyskane pod­
czas X światowych igrzysk 
sportowych niesłyszących w 
USA, przew. GKKFiT przy 
znał zawodnikom nagrody 
i medale „Za wybitne osiąg­
nięcia sportowe”. Złote me 
dale otrzymali: Józefa Czcr 
wińska (po raz drugi) i Wal 
dcmar Rutkowski; srebrne 
Gerda Doering, Stefan Gaff- 
ke, Wanda Brzoska, Lidia 
Kania, Jerzy Stegner, Ma­

rek Sobociński i Ryszard 
Dobiecki, a medal brązowy 
— Stanisław Barburzyński.

Deszcz utrudnia 
grę tenisistom 
w Sopocie

Po ostatnich ulewach sopo­
ckie korty tenisowe byiy nie­
zdatne do gry i dopiero wczo­
raj po południu po kilku go­
dzinach bez deszczu można by 
to wznowić spotkania między­
narodowego tuinieju „20-le* 
cia SKX”. Ponieważ nie na 
wszystkich kortach można by­
ło grać, do nastania zmroku 
odbyły się tylko 4 gry, a dwie 
następne przerwano. A oto wy­
niki (wszystkie spotkania tur­
nieju indywidualnego męż­
czyzn):

Gąsiorek — W. Nowicki 
6:2, 6:0, Orlikowski — Po- 
povici (Rumunia) 6:4, 6:0, 
Gulyas (Węgry) — Radzio 
8:6, 6:4, Pabst (Chile) — Ma 
niewski 9:7, 6:4, Rauten­
berg (NRD) — Pabst (Chile) 
przerwano po pierwszym sę 
cie wygranym przez Rau- 
tenberga 6:3. Grę Strobl 
(CSRS) — T. Nowicki prze? 
wano w pierwszym secie 
przy stanie 7:7.

O ile pogoda nadal niebę 
dzie psuła szyków organłza 
torom turnieju, gry konty­
nuowane będą dziś rano i 
po południu.

Dziś o godz. 10 obradować 
będzie w Sopocie plenarne 
zebranie zarządu Polskiego 
Związku Tenisowego. Tema 
tem tego w pewnej mierze 
uroczystego zebrania będzie 
analiza sytuacji tenisa w 
okręgu gdańskim oraz 20- 
leeie Sopockiego Klubu Te­
nisowego. (st)
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PP ŻEGLUGA GDAŃSKA
zaprasza na piękne I atrakcyjne

pełnomorskie rejsy
statkiem

AZOWSZE“
Z GDYNI PRZEZ USTKĘ DO ŚWINOUJŚCIA 

ZE ŚWINOUJŚCIA PRZEZ KOŁOBRZEG DO GDYNI 
O d j a z d y : z GDYNI godz. 8,00, z USTKI godz. 21,00 

w każdy poniedziałek i czwartek 
ze ŚWINOUJŚCIA godz. 12,00 
z KOŁOBRZEGU godz. 21,00 
w każdy wtorek i piątek 

OPŁATY ZA:
Przejazd 1— Gdjmia —■ Świnoujście 210,—zł

Gdynia — Ustka 99,— zł
Kołobrzeg — Gdynia 153,— zł

Nocleg 4— za jedną noc 50.— zł
Wyżywienie — całodzienne 57,— zł

Podczas rejsu DANSING. Na statku bar, bufet, kiosk i poczta 
Przedsprzedaż biletów prowadzą kasy biletowe ŻEGLUGI 

GDAŃSKIEJ w Gdańsku, Sopocie, Gdyni, Ustce i Kołobrzegu.

NIERUCHOMOŚCI MOTOR MZ stan bardzo 
dobry sprzedam. Gdynia, 
ul. Ejsmonda 8. S-2384DZIAŁKĘ budowlaną _w 

Rumii sprzedam. Rumia, 
Zbychowska 5

a P-1091
PIEC piekarski rurkowy 
i maszynę do dzielenia 
bułek sprzedam. Br. Su­
chocki, Gdynia, Chyloń­
ska 97. S-23S5

GOSPODARSTWO tanio
sprzedam. Kowale 15 p-ta 
łostowice. G-5B18 „WARTBURG Standard

1000” rok 64 z radiem po 
przebiegu 5 tys. km sprze 
dam. Kwapień Kwidzyn,
1 Maja 27 m. 4. P-1009

SPRZEDA Z
MOTOROWER „Komar”
tanio sprzedam. Telefon 
21-86-39. S-2395 FIANINO sprzedam tanio 

lub zamienię na akorde­
on 89 basowy. Leon Dawi 
dowski, Pałubice p-ta Ka 
mienica Królewska.

P-1109

KREDENS, stół okrągły 
orzech kaukaski tanio
sprzedam. Telefon 21-44-38.

S-2394
MAGIEL gorący zaprowa 
dzonv sprzedam. Gdynia, 
ul. Bema 21. S-2393

SAMOCHÖD ciężarowy
„Chevrolet” 1,5 tony, czę 
ści zapasowe, silnik no 
szlifie, chłodnica, skrzy­
nia biegów i dużo drob­
nych części sprzedam. Ce

WÓZEK spacerowy snrze 
dam Gdynia, ul. Kas­
przaka 5/7. S-2382
„MOSKWICZ 407” stan 
dobry sprzedam. Gdańsk, 
Świerczewskiego 37b/JQ,

------  G-5307

na do uzgodnienia. Wac­
ław jgąlcęrowicz, Piła, ul. 
Dąbrowskiego 18 tel. 441.

F-1114

„JAWĘ 250” tanio sprze­
dam. Feliks Michalak, 
Smętowo, pow. Starogard 
Gdański. ______ P-1H5
SAMOCHÖD „Moskwicz 
407” stan idealny sprze­
dam. Kucharski, Sępólno 
Kraj. ul. Dworcowa 23 
woj. bydgoskie. P-1120

OTWARCIE LETNIEGO, MIĘDZYNARODOWEGO 
SEZONU WYŚCIGÓW KONNYCH W SOPOCIE

odbędzie się w sobotę dnia 17 lipca o godzinie 
16 i w niedzielę, 18 lipca o godzinie 15.

Podczas trwania mityngu w Sopocie będzie czynna na 
torze Ekspozytura Totalizatora na grę w Warszawie. 
Szczegóły w programach i afiszach. 3792-K

»♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦********************
Zarząd Spółdzielni Budowlano-Mieszkaniowej 

t ' „WŁASNE MIESZKANIE”
* Sopot, ul. Czyżewskiego 9
* niniejszym ogłasza, że rozpoczęto
I REJESTRACJĘ KANDYDATÓW ♦
* x trójmiasta na członków spółdzielni z przewidy- $ 
t wanym terminem oddania mieszkań w latach}
* 1968—1970. }
} Przyjęcie interesantów: wtorki od godz. 9 do 12, ♦ 
} piątki od godz. 16 do 18. 3767-K |

POZNAŃ: 2 pokoje, kuch 
nia samodzielne przedpo-

2 OSIOŁKI wóz ogumio­
ny sprzedam. Wiadomość: 
Stegna Gospoda Leśna.
„WARSZAWĘ” rok 1962 
sprzedam. Pelplin, teł. 343.

P-T136
PALMĘ kokosową sprze­
dam. Rumia, tel. 124, Ko­
ścielna 11. P-1131
MOTOROWER „Komar” 
czerwony, stan b. dobry 
sprzedam. Tel. 51-33-64.

LOKA I E
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe na 2 pokoje no 
we budownictwo. Oferty 
Bjuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „G-5300”.

ZAMIENIĘ 2 pokoje sa­
modzielne nowe budowni 
ctwo centrum Gdańska 
na pokój samodzielny wy 
gody. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „G- 
5447”,_________________ __
ZAMIENIĘ duży pokój, 
komfortowy z tarasem, 
werandą, telefonem, par­
ter centrum Sopotu na 
mieszkanie w trójmieście 
najchętniej w domka 
przeznaczonym do sprze­
daży. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod ,,G-52S4”.
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią nowe budownictwo 
wysoki parter Kartuska 
na pokój z kuchnią wzgl. 
większe śródmieście Gdań 
ska nowe budownictwo 
może być spółdzielcze. Te 
lefon 31-44-58 względnie 
oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-5155”.

ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią nowe budownic­
two Kartuska na 2 poko 
je z kuchnią nowe bu­
downictwo dzielnica obo­
jętna może być spółdziel 
cze. Tel. 31-44-58 wzgl. o- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-5154”.

kój, łazienka wspólne z 
starszą osobą zamienię na 
pokój, kuchnia, łazienka 

• samodzielne Orłowo lub 
trójmiasto. Kusiak, Poz­
nań, Kanałowa 5-2.

P-1086

r.,' - •--- . , - ■ £ w nor
kojowe komfortowe miesz 
kanie na podobne trój­
miasto, Oferty: Bilik,
Kielce, Sienkiewicza 57.

PG-1130

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią duży metraż Gdy 
nia na 3 pokoje w trój­
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń pod „S-2373”

PRACA

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Rosicach, poczta 
Wicko, pow. Lębork, przyjmie natychmiast lub od 
1 sierpnia br. osobę na stanowisko magazyniera go­
spodarstwa oraz dziesięciu pracowników sezonowych. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste. Warunki pracy i 
płacy wg UZP dla pracowników rolnych. 3697-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul, Mar. Polskiej 177 
zatrudni następujących pracowników: 1 inż. urządzeń 
sanitarnych, l ekonomistę (st, księgowy do dzia.u 
kosztów), l ekonomistę do działu zatrud. i płac, 3 te­
chników technologów do dz, technologicznego,' 3 te­
chników mechaników do działu kooperacji oraz kie­
rowców samochodowych z I I II kategorią prawa jaz­
dy, strażaków p.pożarowych, strażników do straży 
przemysłowej, monterów kadłubowych, hydraulików 

elektromonterów, spawaczy, ślusarzy, malarzy konser­
watorów, robotników niewykwalifikowanych. Dla za­
miejscowych hotel robotniczy. Warunek przyjęcia: 
ukończona szkoła podstawowa oraz uregulowany sto­
sunek do służby wojskowej. Zgłaszać się w dziale 
kadr w godz. 8—12. 3224 K

UCZENNICE do fryzjer- 
stwa damskiego po 17 la­
tach przyjmę. Telefon 
21-04-35. S-2397

ZGUBY
BELCZEWSKA Janina. 
Wysoka pow. Starogard 
Gd. zgubiła świadectwo 
ukończenia szkoły podsta 
wowej w Wysokiej.

P-11J1
DEBIEC Jan, Malbork, 
Moniuszki 7 zgubił świa­
dectwo szkoły podstawo­
wej nr 3 w Malborku,

P-1113
GORAL Eugeniusz, Mal­
bork, Kościuszki 9a zgu­
bił świadectwo ukończe­
nia szkoły podstawowej.

P-1112

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Techników budowlanych i techników-ekonomistów w 
celu odbycia wstępnego stażu pracy, techników bu­
dowlanych z praktyką oraz majstrów budowlanych 
zatrudni Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w 
Wejherowie, ul. Graniczna 2, telefon 21-74. Warunki 
płacy zgodnie z układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie oraz obowiązującymi przepisami. Zgłoszenia 
przyjmuje dział zatrudnienia 1 płac.____________3713-K
Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych 
Gdańsk, ul. Chlebnicka 3/8 zatrudni zaraz z terenu 
trójmiasta operatora do obsługi koparki typu K-H-so. 
Praca i płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy w 
budownictwie.__________________ 3757 K
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Pólku Insp. Tczew 
poszukuje 1 pracownika z rodziną do obsługi bydła 
młodego na folwarku Dębina, oddalonego od szkoły 

i miasta Pelplina 2 km. 2689-K

Zakłady Urządzeń Okrętowych „Hydroster”, Gdańsk, 
ul. Reduta Miś 1-4 zatrudnią: inżynierów lub techni­
ków mechaników na stanowiska: technologów, kon­
struktorów, kreślarzy — mogą być tegoroczni absol­
wenci szkół wyższych i średnich technicznych; inży­
niera mechanika na stanowisko kierownika działu 
normalizacji i unifikacji; ekonomistę z wyższym lub 
średnim wykształceniem z długoletnią praktyką w 
przemyśle; maszynistknze znajomością pisania w języ 
kach obcych: angielski, rosyjski, niemiecki; tokarzy 
frezerów z długoletnią praktyką oraz absolwentów 
zasadniczych szkól zawodowych na staż pracy; kie­
rowcę samochodowego z praktyką. 3828-K

PRZETARGI I LICYTACJE

Przedsiębiorstwo Połowów Dalekomorskich i Usiug 
Rybackich „Dalmor” w Gdyni, ul. Waszyngtona 34-36, 
ogłasza przetarg nieograniczony na samochód osobo­
wy marki FSO Warszawa, typ M-20, nr podwozia 
025327, nr silnika 084430, rok produkcji 1957. Cena wy­
woławcza 42.000 zł. Przetarg odbędzie się dnia 29 lip­
ce 1965 r. o godz. 11 w dziale zaopatrzenia PPDiUR 
„Dalmor” przy ul. Związku Walki Młodych 10. Zgod­
nie z MP nr 66/60 poz. 315 w przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe i uspołeczniona 
oraz osoby prywatne, pod warunkiem wpłacenia do 
kasy przedsiębiorstwa przy ul. Waszyngtona 34-33 
najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny szacunkowej, Samochód oglądać 
można każdego dnia w godz. 10—14 w bazie transpor­
towej w Gdyni, ul. Śląska 130. Informacje — telefon 
21-33-76. 3839-TC

W dniu 14 lipca 1965 r. zmarł, przeżywszy lat 79 
ś. t p.

Franciszek Gołębiewski
Pogrzeb odbędzie się w Gdyni-Cisowie w dniu 

17 lipca 1965 r. o godz. 16.
O czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
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polecenie Kurii ks. Kurów 
ski powraca jednak jeszcze 
tego samego dnia wieczo­
rem na plebanię w Starym 
I Targu. Od tej pory po dzień 
|dzisiejszy parafianie ze Sta 
jrego Targu walczą o powrót 
ido ich wsi ks. Graniczki.
j W Kurii olsztyńskiej było już 
j z piętnaście delegacji, a cztery 
! jeździły z interwencją do pa- 
! łacu prymasowskiego w War- 
I szawie. Tam otrzymali odpo- 
wiedź, że władze kościelne po­
starają się sprawę załatwić. Jed 
nakże mijają tygodnie i mie- 

. siące, a odpowiedzi na petycje 
■pCT nr nmninni« ltr .. , i z podpisami wieluset parafian,rV powiecie Sztum- Kuru Biskupiej w Olszty-j listy i ustne prośby do dzisiajęlrim rii!7o I ...loiL:, * I - - - - - ■ - • • ----

Żyją wśród nas ludzie dobrzy i źli, tacy, o któ­
rych wyrażamy się z szacunkiem i uznaniem oraz 
tacy, których postępowanie> działalność — w naj­
szerszym tych słów pojęciu — wpływa na ujem­
ną, negatywną ocenę określonego środowiska. Miar- 
Ka taka jest stosowana na co dzień i powszechnie 
i jest to chyba miarka sprawiedliwa, a zwać ją 
zwykliśmy opinią społeczną.

Tych kilka uwag wstępnych niech hędzis nawią. 
zaniem do reporterskiej relacji z wypadków, jakie 
od ki.ku miesięcy podniecają umysły i kształtują 
opinię mieszkańców cichej j spokojnej dotąd wioski, 
położonej o kilkadziesiąt kilometrów od Gdańska.

cjami, a traktuje się naswiadać nam na nasze za- 
jak głupców. My jesteśmy j strzeżenia i prośby nie 
dorośli i wiemy, czego chce;trzeba? Dlaczego my ma­
my. Ks. Granicsko zjednał my mieć zawsze przegraną? 
sobie ludzi, bo postępował,Zresztą, gdzie jest słowo ka 
z nami uczciwie, jak naj-|płańskie, bo jak był u nas

SPORTOWIEC- KOLEKCJONER

lenszy duszpasterz.
C. D. z Waplewa:
— Dziwię się, że można 

dopuścić do takiego bała-

dziekan malborski, to dał 
w kościele uroczyste słowo 
wiernym, że ks. Graniczko 
wróci. I do tej pory nikt

skim duża i ładna wieśmie. 
Stary Targ, a w niej 

kościół parafialny. Parafia 
ta obejmuje również kilka 
okolicznych wiosek, razem 
blisko 3 tysiące dusz, któ­
rym pasterzuje starotarski 
proboszcz. Musimy cofnąć 
się o dobrych parę miesię­
cy wstecz, aby stwierdzić, 
iż od onego czasu poczęły 
padać na kościelną kruchtę 
w Starym Targu cienie, któ 
re wzbudziły narastający 
niepokój wiernych. Repor­
ter zanotował takie oto na­
stępujące po sobie w chro­
nologicznym porządku wy­
darzenia.

Pirwsza dekada grudnia 
ub. roku: Proboszcz parafii 
Stary Targ ks. Arno Hau- 
burg wyjeżdża „w odwiedzi 
ny” do krewnych w Nie­
mieckiej Republice Federal 
nej, skąd już nie powraca 
wybierając podwójną „wol­
ność” — tę zza „żelaznej kur 
tyny”, oraz duchową, zrzu­
ca bowiem sutannę i zabie­
ra się do spraw całkiem 
świeckich, bardziej widać 
odpowiadających jego cha­
rakterowi. A charakter, jak 
stwierdzają rozliczni ludzie, 
rcrał rzeczywiście wyjątko­
wy i nie najbardziej pasu­
jący do stanu duchownego. 

Pozostawił więc przede wszy-

, jak nie było, tak i nie ma.
Wierni 7? qtRreer> Tarem1 Władze kościelne milczą, omi- "leim ze starego largu Siary Targ z daleka i nie

1 Okolic są zdumieni: prze- udzielaj* swym wiernym żad- 
cież mają już swego pro-!»yea wyjaśnień, 
boszcza, który im jak naj-i Taki był tok wydarzeń, 
bardziei odpowiada! Nic,W Starym Targu atmosfe- 
więc dziwnego, że następnejra nadal jest napięta, utwo 
go dnia... jrzyły się dwa obozy: nie-

24 marca br.: ...delegacja'liczny, skupiony wokół na 
parafian udaje się do Ol-1rzuconego parafii probosz- 
sztyna, aby prosić Kurię o cza, i ogromny domagający
wyjaśnienia i zmianę decy­
zji. Rozmawiają z bisku­
pem Drzazgą (biskup Wil­
czyński nie przyjął dele­
gacji), który początkowo 
przyznaje rację wiernym, 
lecz po konsultacji z wła­
dzą Kurii, stwierdza osta­
tecznie, że decyzja jest nie 
odwołalna.

25 marca br.: Ks. Kurów 
ski miał objąć parafię W 
Starym Targu od 1 kwiet­
nia, jednakże po wizycie 
delegacji parafian Kuria w 
Olsztynie przyspiesza swą 
decyzję. Ks. Kurowski zja­
wia się nagle we wsi, nie 
udaje się jednak na pleba­
nię, lecz do prywatnego do 
mu krewnego organisty. 
Wieść błyskawicznie roznosi 
się po okolicy. Parafianie 
czym prędzej dążą do koś­
cioła w Starym Targu, aby 
stanąć w obronie ks. Gra- 
niczki. Przed plebanią, w

ganu. Organista ma najwię.nam nie chce dac odpo- 
cej zastrzeżeń do ks. Gra-jwiedzi. Dlaczego? 
niczki, bo mu się/ nowy ład| Podobnych wypowiedzi, 
nie podobał. Krzyczeli po (sprzecznych z opinią soi- 
wsi, że taki dziad, co majtysa i organisty, można by 
morgę piasków gdzieś pod przytoczyć tu znacznie wię- 
Krakowem, nie będzie się cej. Podobnie bowiem mys- 
rządził na plebanii. A tym- lą i mówią a mówią głośno 
czasem ks. Graniczko był i i otwarcie A. K M. R., B- 
dobry, sprawiedliwy dia i G. ze Starego Targu, l ^- 
ludzi. jz Kątek, G., B. i b. z irop

Z. K. ze Starego Targu: ji wielu, wielu innych Par?f 
— Dlaczego ma być taka fian, których tu ni' spos ► 

nierzetelność? Ks. Granicz- wymienić. Wszyscy om, pel
ko nie pasował bogatemu 
panu organiście, a znowu 
pasował wszystkim bieda-

wymienić. Wszyscy oni, pel 
ni zdumienia i rozżalenia, 
kierują swe pytanie ku 
Kurii Warmińskiej w 01-

dlaczego nie słuchają nas, 
parafian? Czy my już tacy 
najgorsi, że nawet odpo-

stkim w Sztumie matkę — sta1 której znajdował się już 
ruszkę, nie troszcząc się o 3ej;narzUcany przez Kurię 
3»yt‘ i. opiekę, pozostawił teżił i d gromadzi Się tłum 
20 tysięcy zł długu w parafii.
Wyszły również po jego wy- parafian. Delegacja uctaje 
jeżdzie na jaw i inne naduży- się do wnętrza plebanii, Z 
cia: sprzedał m. in. garaż, który które; energicznie wyprowa 
stał na cmentarzu, oraz para- r T/,IV„„;ci,:aon nrn-
fialną kasę pancerną. jdza ks. Kurowsk ego, p

Parafianie powiadają, że ks. sząc, aoy udał się tam, Skąu 
Hauburg lubił żyć i uźywać,! prZybył, bowiem Ogół prag 
a na to były potrzebne nie aky proboszczem pozo
dze. Dlatego zapewne me wia- Ilie» “ y ^ w L
domo, co się stało ze składko- stał ks. Graniczko. W bta-
wymi pieniędzmi (63 tysiące rym Targu gromadzą się 
zł), otrzymanymi od wiernych duchowni z okolicznych pa 
na odbudowę „organistówki”. - •

Druga dekada grudnia ub. 
roku: Zastępstwo w parafii 
obejmuje ks. Majewski z 
pobliskiej Dąbrówki Mal- 
borskiej. Jednakże po prze­
zornym odbyciu „kolędy” 
wśród parafian Starego Tar 
gu ks. Majewski stwierdza, 
że już dłużej nie może po­
dołać zwiększonym obowiąz 
kom. 1

Wobec tego Kuria Bisku­
pia w Olsztynie przesyła 
do Starego Targu ks. Tade­
usza Graniczkę, młodego du

rafii, przyjeżdża także dzie 
kan z Malborka, który osta 
tecznie zabiera do samo­
chodu i wywozi ks. Gra­
niczkę.

26, 27 i 28 marca br.: Ko 
lejno w tych dniach przy 
bywają do Olsztyna dele­
gacje parafian ze Starego 
Targu. Nie pomagają jednak 
prośby. Jednej z delegacji 
biskup oświadcza:

Ks. Graniczko nie nadaje 
się na proboszcza. Gdy byl 
wikarym w Elblągu postą­
pił niezgodnie z przepisami

się powrotu ks. Graniczki
Który ma rację? Dzienni- -------- .. -
karz oddając głos wiernym czuły na dolę ^ludzką. ^ A 
z parafii w Starym Targu 
(nazwiska znane redakcji) 
sądzi, że czytelnicy wyro­
bią sobie sami własny na 
całą sprawę pogląd.

Sołtys gromady Stary 
Targ (który ubocznie spra­
wuje także urząd miejsco­
wego grabarza):

— To jest zbuntowanie 
narodu i nic więcej. Obo­
jętne, jaki jest ksiądz, grunt 
żeby przy ołtarzu był taki 
jak trzeba. Ks. Graniczko 
ma dopiero 27 lat, jest czte 
ry lata kapłanem i nigdy 
nie mógł objąćv probostwa.
Wiem to najlepiej, bo je­
stem w radzie kościelnej.
Tłumaczy się buntownikom, 
że nie chodzą do księdza 
się modlić, lecz do Boga, 
ale to nie pomaga.

E. O. ze Starego Targu:
— Największy zarzut sta

lwia się ks. Graniczce, że to 
był ksiądz postępowy. Oko 
liczni księża mówią, że me 
kwalifikuje się na probosz 
cza, bo z ambony nawoły­
wał do przestrzegania usta­
wy antyalkoholowej i do 
honorowego oddawania
krwi. A czy to było złe?
My wiemy swoje, że* ksiądz 
Graniczko to był najlepszy 
proboszcz.

R, N. z Waplewa:
— Niewłaściwe jest postę 

powanie ze strony ordyna­
riusza. Trzeba uznać to, cze 
go chce większość, przecież 
tak bez przyczyny ludzie 
nie robiliby tyle szumu.
Trzeba uznać wolę więk-

paSUWćtl wsiystMm .r7r.rn-? Wkom w parafii. Sam jest z sztyme. . DLACZEGO: yv
biednej rodziny, to był i imię jakiej i czyjej sprawy

■ nie daje się posłuchu woli 
wiernych?

Notował:
Czesław STANKIEWICZ

chownego, który święcenia i kościelnymi, uczestnicząc w 
kapłańskie otrzymał cztery j pogrzebie bez zapłaty, mimo 
i pół roku temu. Wprowa-:że proboszcz żądał tysiąca 
dzą go do parafii dziekan jzł. Ks. Graniczko powinien 
z Malborka ks. Feliks Sa- był sam dać kobiecie ty-
wicki, który stwierdza:

Ks. Hauburg nie wróci, 
lecz macie teraz dobrego

siąc zł, aby ta miała czym 
opłacić pogrzeb. — Ta argu 
mentacja zdumiewa para-

ZA KULISAMI TELEWIZJI

kapłana, któr z będzie wam fian. 
głosił słowo boże. 28 marca br.: Nie zwró-

Było to w pierwszych j Cono parafii ks. Graniczki 
dniach lutego br. ja więc wierni nie chcieli

Ks. Graniczko począł zaprowamieć ks. Kurowskiego, 
ćzać w parafii nowe porządki, niedziela. Parafianie
całkiem odmienne od dotych-j Ł VnśrMnłn ksczasowych praktyk. A więc m. wyprowadzają z kościoła KS
in. stwierdził z ambony, że Kurowskiego, lokują go w 
miejsca w ławkach kościelnych samochodzie i odwożą do 
nie będą już sprzedawane, lecz • TVTnlhnrkn Nasłużyć ma j- tvm, którzy nie dziekana W MalbOlKU. IN a
mogą stać, że nabożeństwa od-t 
prawiane na specjalne życzenia 
parafian, nie koniecznie muszą 
być opłacane, i że gotów JesŁ 
je odprawiać również całkiem 
bezpłatnie, że kartek upowaz: 
niających do odbycia spowiedzi 
nie trzeba kupować u organi­
sty, lecz można je swobodnie 
brać z ustalon ;o miejsca w 
kościele itp. itn.

Takie stawianie sprawy 
podobało się parafianom, 
ale nie wszystkim. Zwłasz­
cza za złe mieli nowemu 
proboszczowi ci, którzy utrą 
ciii wszelkie honory zwią­
zane z zażyłość:ą z probo­
stwem; lub ci którzy ubocz 
nie czerpali dochody . z 
działalności parafialnej. I 
ten fakt zaważył chyba naj 
bardziej na dalszym biegu 
wypadków.

23 marca br.: Taksówką z 
Moraga przyjeżdża do wsi 
ks. Antoni Kurowski, kto-

Były czechosłowacki sędzia piłkarski z Pragi Jo­
sef Chałupa od czterdziestu lat zbiera rozmaite 
odznaki z krajów całego świata. W tej chwili jego 
kolekcja składa się z 12.000 sztuk.

CAF.

Do najważniejszych 
poczynań, mających na 
celu przyspieszenie roz­
woju naszego eksportu, 
należą próby usunięcia 
przeszkód, hamających 
produkcję eksportową i 
wprowadzenie bodźców 
zachęcających fibryki 
do wykonywania *amó- 
wień zagranicznych.

EMU celowi służyła 
zmiana cen otrzymy­
wanych przez zakła­

dy produkcyjne za towary 
eksportowane. Uwzględnia­
ją one wysoką pracochłon­
ność artykułów 'wysyła­
nych za granicę.

ROZLUŹNIONE
PĘTA...

NNA grCipa posunięć 
dotyczyła przystoso 
wąnia kierunków roz 

woju przemysłu do potrzeb 
handlu zagranicznego. Usta 
•łając program inwestycji 
na obecną pięciolatkę, nie 
brano jeszcze pod uwagę

Później brak ten rekompen 
sowały w pewnym stopniu 
specjalne fundusze, wy asy g 
no wane w handlu zagra­
nicznym na inwestycje, 
szybko rentujące się. Pra­
wo czerpania z tych środ­
ków uzyskały zakłady, któ 
re mogły w stosunkowo 
krótkim czasie zagwaranto­
wać zwrot zainwestowa­
nych kwot w postaci do­
datkowych ponadplanowych 
wyrobów na eksport.

uicua __ _ . Rozbudowy przemysłu pod
szóści! Jeździmy z delega-’kątem widzenia eksportu.

dziej opłacalne. Zanim artykuł kilku artykułów) planów 
z etykietą „Made in Poland” wart0gciowych, określają-
przekrticzy granicę, musi być 
przeprowadzony rachunek eko­
nomiczny i starannie wyliczona 
efektywność tego eksportu. Te 
obliczenia z pewnością wprowa­
dzą dalszą korektę w asorty­
mencie oferowanych przez nas 
towarów.

Dalszy kierunek przygo­
towywanych zmian — to

cych kwoty, jakie należy 
uzyskać z eksportu, a nie 
ilości towarów. W pewnym 
sensie handlowcy i produ­
cenci będą mieć wolną rę­
kę.

Tak więc handel zagra­
niczny, zwierciadło gospo- 

większa samodzielność] darki rozwiniętego kraju,
przedsiębiorstw handlowych staje się u nas jakby benia 
i producentów: zamiast — minkiem, dziedzina _ obdarzo

EKSPERYMENTY.

N

Ani Beatlesi, ani Eartiia Kitt...
Przez kilka tygodni w sa 

li urzędu pocztowego we 
Frankfurcie nad Menem 
rozbrzmiewały od rana do 
wieczora dźwięki muzyki. 
Śpiewne tony straussow- 
skich walców przeplatały 
się z urywanym rytmem 
big-beatu, zawrotne tańce 
ludowe z nastrojowymi ko 
łysankami. W ten sposób 
przeprowadzono ekspery­
ment, mający udowodnić, 
czy muzyka przyczynia się 
do podniesienia wydajnoś­
ci pracy.

Muzyka przy pracy — 
ten obyczaj rozpowszechnia 
się coraz bardziej na Za-

ry stwierdza, że to on oct 
1 kwietnia obejmuje pro­
bostwo w Starym Targu. 
Nominację tę otrzymał Z

Już 19 bm. na naszych ekranach telewizyjnych 
zobaczymy sztukę Zdzisława Skowrońskiego pt. 
~„Glos” * W reżyserii Janusza Warneckiego i Jerze­
go Antczaka. Widzimy ich na zdjęciu w czasie 
prowadzenia próby. CAF —■ fot. Uchymiak

A próbę wydzielono 
też kilkadziesiąt za­
kładów specjalizują­

cych się w produkcji eks­
portowej. nadano im sze­
reg przywilejów i zwięk­
szono ich samodzielność. 
Pomimo wielu trudności w 
realizacji wspomnianego 
przedsięwzięcia, prawie 
wszystkie wydzielone zakła 
dy znacznie zwiększyły pro 
dukcję na eksport.

Z początkiem tego roku 
trzy fabryki uzyskały u- 
prawnienia samodzielnych 
central handlu zagraniczne 
go bądź biur branżowych 
i rozpoczęły eksport .,na 
własną rękę”, same poszu­
kując klientów, prowadząc 
pertraktacje, zawierajec 
transakcje bez pośrednict­
wa central handlowych.

Wszystko to przynosi już 
rezultaty, czego najlepszym 
dowodem nie spotykane cd 
wielu lat tempo wzrostu 
eksportu w 1964 r. Uspraw 
nienia w handlu zagranicz 
nym dopomogły też w ze­
szłym roku zbilansować na 
sze obroty. Po raz pierw­
szy od długiego czasu wy­
wóz przewyższył nieco przy 
wóz. Nie znaczy to jednak, 
że zmiany wprowadzane w 
handlu zagranicznym przy 
niosły już w pełni oczeki­
wane rezultaty.

KIERUNEK ZMIAN

WIELE przepisów, m. 
in. o pierwszeństwie 
zaopatrzenia w su­

rowce i materiały zakładów 
wytwarzających na ekspert, 
o rozluźnieniu limitów za­
trudnienia i płac, o bodź­
cach materialnego zainte­
resowania, jeszcze nie cał­
kowicie przetarło sobie 
ścieżkę wiodącą w życie. 
Niełatwo bowiem „wyob­
cować” jedna dziedzinę, ja-

jak dotychczas — sztyw­
nych ilościowych planów 
eksportu istnieje koncepcja 
wprowadzenia (z wyjątkiem

ną stosunkowo dużą samo 
dzielnością i wieloma przy 
wilejami.

K. SZELESTOWSKA
HimiiiiiiiwuMiiiiniiiiiumwn » "umili

Polskie morze 
w statystyce

chodzie. Zdaniem eksper­
tów, muzyka działa korzyst 
nie na komórki mózgowe, 
rozpraszając znużenie i sen 
ność, wywołane monotonią 
wykonywanych czynności.
W wielu „umuzykalnio­
nych” zakładach pracy 
twierdzono podniesienie 

wydajności o 20 proc., 
zmniejszenie liczby wypad 
ków przy pracy i znaczny 
spadek absencji. Skonstato 
wano poza tym, że w tych 
zakładach występuje znacz 
nie mniej kłótni i nieporo­
zumień między pracownika 
mi.

Ale nie każda muzyka 
może być wykorzystana dla 
upr-yjemnienia pracy. Wy­
klucza się np. Beatlesów,
Eivisa Presleya i Earthę 
Kitt, których piosenki za 
bardzo rozpraszają uwagę.
W domach mody i biurach 
zaleca się raczej muzykę 
fortepianową lub instru­
menty smyczkowe, nalo- 
mia',ł- w bardziej hałaśli­
wych pomieszczeniach, jak 
hale targowe, domy towa.ro 
we itp. pożądane są więk­
sze zespoły orkiestralne.

Stwierdzono jednak, że; . , , . ,

»Czerne! sporządzanie ,al ^sterau
w porządku alfabetycznym, spodaI;czego- . 4 i _ 
korekta rękopisów itp. mu Konieczna jest więc bar- 
zyka raczej przeszkadza.! dziej konsekwentna reali- 
Dlatego też wiele zakładów zacja już wprowadzonych 
pracyJ odrzuciło tę dodatkeizmian. Jednocześnie przygo
wa atrakcję, przedkładając towu.ie się dalsze reformy. 
Wcł , *n 1 1 tak np. w sytuacji krajunade wszyst O c^szę i spo- WyS0i{0 uprzemysłowionego, mo 

_ kój. j żerny już wyrabiać towary w
li Üm) handlu zagranicznym najbar

Statystyka jest najzwięź- 
lejszą formą wyrażania zja 
wisk ekonomicznych, dzięki 
czemu „Morski Rocznik Sta 
tystyczny 1965”, który uka­
zał się nakładem Instytutu 
Morskiego w Gdańsku, na­
leży do najbogatszych w 
treść książek o tematyce 
morskiej (mimo swej skrom 
nej objętości 104 stron).

Jest to już szóste z kolei wy­
danie tego rocznika — piferw- 
szy ukazał się w roku 19S0 
nakładem Wydawnictwa Mor­
skiego w Gdyni. Wydania na* 
stępne były znacznie skrom­
niejsze. Zbyt długi cykl wy­
dawniczy przekreślał jego u- 
żyteczność w wypadku ponow­
nego ukazania się w wydaniu 
książkowym, toteż lepszym 
wyjściem okazało się prze­
kształcenie go (przy zachowa­
niu aktualności) na wydawni­
ctwo powielane, chociaż do­
stępnego dla stosunkowo nie­
wielkiej liczby czytelników. 
Roczniki w latach 19G2 i 19f,? 
miały nawet formę wydawni­
ctwa wewnętrznego instytutu, 
by w roku ubiegłym ponow­
nie ukazać się jako wydawni­
ctwa powielane z serii „Prac 
Instytutu Morskiego”.

Tak więc obecny rocznik 
po raz pierwszy od kilku 
lat znowu staje się dostęp­
ny szerszemu gronu zainte­
resowanych czytelników w 
całym kraju. Zastosowana 
obecnie technika rotapriu- 
towa, pozwalająca na zre­
zygnowanie z usług dru­
karni, umożliwiła instytu­
towi zakończenie druku pra 
cy już w połowie roku przy 
uwzględnieniu materiałów 
głównie za lata 1963 i 1964 
w części polskiej, a w czę­
ści światowej za lata 1962— 
1964. W pewnych wypad­
kach uwzględniono dłuższe 
okresy (1959 — 1964), a w 
kilku wypadkach nawet da­
ne najświeższe z I kwar­
tału 1965 r.

W przedmowie do roczni­
ka kierowmik Zakładu Eko­
nomii Transportu Morskie­
go Instytutu dr Maciej 
Krzyżanowski podkreśla, że 
mimo wydania obecnego 
rocznika —* pierwszy rocz­

nik z roku 1960 pozostaje 
[nadal najobszerniejszą pol­
ską publikacją tego typu 
(jest jeszcze w sprzedaży) 
i znakomicie uzupełnia pu­
blikację ostatnią, z natury 
rzeczy znacznie skromniej­
szą.

Tym niemniej Instytut Moi« 
ski zamierza opracować i wy­
dać obszerniejszy rocznik, któ­
ry dawałby kompletny i 
wszechstronny przegląd rozwo­
ju polskiej i światowej gospo­
darki morskiej od czasu za­
kończenia II wojny światowej. 
Nie ulega wątpliwości, że wy­
dawnictwo takie byłoby jak 
najbardziej potrzebne już chOT 
by z tego względu, że zamk­
nąłby się w nim dwudziesto­
letni dorobek morski Polski 
Ludowej, co umożliwiłoby do­
konanie porównania z dorob­
kiem innych krajów w tej sa­
mej dziedzinie.

„Morski Rocznik Staty­
styczny 1965” opracowany 
został przez autorów, któ­
rych sumienność i wysoka 
fachowość przejawiła się już 
w poprzednich rocznikach. Są 
nimi mgr Bolesław Polko w 
ski, dr Czesław Wojewód- 
ka i mgr Leonard Nowa­
kowski, którzy opracowali 
część tyczącą transportu 
morskiego, handlu zagra­
nicznego drogą morską, por 
tów, przemysłu okrętowego 
oraz działalności przedsię­
biorstw morskich, podczas 
gdy część związaną z prze­
mysłem rybnym, opraco­
wali dr Bolesław Kowa­
lewski, dr Aurelia Polań­
ska i dr Zygmunt Polański.

„Morski Rocznik Staty­
styczny 1965” znajduje się 
już w sprzedaży, jednak ze 
względu na ograniczony 
nakład można go kupować 
iedynie w określonych księ 
garniach: w Gdańsku w
księgarni przy ul. Długiej 
82/C3, w Gdyni przv Skwe­
rze Kościuszki 16 i w 
Szczecinie w oddziale In­
stytutu Morskiego przy Wa 
łach Chrobrego. Księgarnia 
wysyłkowa rocznika przyj­
mującą zamówienia z całe­
go kraju, znajduje się w 
Gdańsku - Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej 111/118. 
Cena rocznika 17 zł. (am)
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Wczasowicze, odwiedzają­
cy kino w Domu Kultury 
w Nowym Porcie, skarżą 
się, że wyświetlane tam fil­
my często urywają się, ob­
razy są zaćmione (ostatnio 
takim pechowym filmem 
był... „Pechowy Sylwester").
Do tych niezbyt miłych dla 
kinomanów niespodzianek 
dochodzi skandaliczne za­
chowanie się miejscowej 
młodzieży. Dzikie wrzaski, 
tupanie, piski, gwizdy za­
głuszają dialogi aktorów, 
uniemożliwiają spokojne c- 
glądanie filmu.

Dlaczego zupełnie nie re­
aguje ńa to personel kina.
Chyba. on najbardziej jest 
upoważniony do usuwania 
z sali rozbrykanych młodzi­
ków? — pytają czytelnicy.
Zwracamy się do kierow­
nictwa MDK w Nowym Por 

„cie o zainteresowanie się 
tą sprawą. Sądzimy, że 
przy pomocy ORMO możną 
by raz na zawsze ukrócić 
wybryki wyrostków, nie u- 
miejących odpowiednio za­
chowywać się w kinie. Po 
prostu usuwać ich z sali, 
a niepoprawnym w ogóle 
zabronić wstępu na seanse 
filmowe.

P. Krystyna Makowska z 
Sochaczewa chciałaby wie­
dzieć, czy w trójmieście 
wydano zakaz sprzedawania 
chleba w ćwiartkach i dzie­
lenia na czworo kostek ma 
sla, czy margaryny. W żad­
nym sklepie nie można do­
prosić się o mniejszą por­
cję chleba, a już mowy nie 
ma o nabyciu ćwiartki kost 
ki masła. Wczasowicze, któ 
rzy spędzają urlop samot­
nie, muszą zatem zjadać 
czerstwy chleb i zjełczały 
tłuszcz, nie każdego bo­
wiem stać na marnowanie 
kupionej żywności... Uwagi 
naszej czytelniczki kieruje­
my pod adresem wydzia­
łów handlu i przedsię­
biorstw detalicznych.

Pan Kubalski z Warsza­
wy uważa, że bardzo nie­
fortunnie ustalono przejście,ki będą usytuowane na no- 
dla pieszych w Oliwie w 
pobliżu „Motozbytu”. Po 
drugiej ^tronie ulicy (na­
przeciwko ul. Derdowskie- 
go) znajdują się sklepy, ale 
dostać się do nich można 
dopiero po przebyciu ck.
500 m, dzielących od przej­
ścia dla pieszych. Natural­
nie ludzie skracają sobie | 
drogę i przechodzą przez!
jezdnię w miejscach nie- j Gdańsk, „żak” — kabaret
dozwolonych — przemy- j Letni, \Filipinki i my”,
kając się między samo-Ig. 18.30 i n.
chodami. Zdaniem naszego | 
gościa, służba drogowa po- j 
winna rozpatrzyć możliwo-1 
ści urządzenia przejścia na- i 
przeciw „Motozbytu”, bę- \ 
dzie to w interesie bezpie-j 
czeństwa zarówno oieszych, I, 
jak i zmotoryzowanych, któ! g, i0, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka
rzy łatwo obecnie mogą namwaine”, „Kandyd — czyli
tym odcinku jezdni nieu- j optymizm xx wieku”, franc.,

i od 18 lat — godz. 18, 18, 20. 
|, .Piast”, „Inspektor Morgan
! prowadzi śledztwo”, ang.. od

dom, ludziom chorym ocze­
kiwania na autobus lub 
tramwaj. Jak dotychczas 
nasze apele pod adresem 
władz miejskich i WPKGG 
pozostają bez echa.

P. Sławomir Mazur sy­
gnalizuje jeszcze o zapom­
nianym przez kontrolerów 
sanitarnych, przez MO i 
władze handlowe kiosku 
„Przodownika” w Brzeźnie. 
Kiosk, w którym sprzedaje 
się piwo, czynny jest do 
późnego wieczora i aż do 
późnego wieczora cieszy się 
olbrzymią popularnością 
wśród miejscowych piwo­
szy. Spędzają tu oni po kil­
ka godzin, obficie racząc 
się dużym jasnym, co czę­
sto gęsto kończy się towa­
rzyskimi nieporozumienia­
mi i bójkami. Obok kiosku 
nie ma urządzeń sanitar­
nych, publicznym więc sza­
letem stało się najbliższe 
otoczenie kiosku.

P. Jadwiga Małyńska 
skarży się, że na sopockim 
molo nie można opędzić się 
od cygańskich grajków, 
wróżek i dzieci proszących 
o grosik. Cyganie dosłow 
nie okupują molo przez ca­
ły dzień, nagabują każde­
go przechodnia, spacerowi 
czów, ludzik odpoczywają­
cych na ławeczkach. Prosi­
my MO o interwencję i za­
interesowanie się sprawą. 

-----•-----

Od niedzieli trolejbusy
jeżdżą nowo traso

nowoczesny bulwar ra morski w Gdyni
• 20 m wydarte morzu i „przeniesione“ 
® Tzw. Zielona Droga dla pojazdów
• Deptak i ścieżka — romantykom

wzgórze

Wstęp wzbroniony — głosi tabliczka, zawieszona na dre­
wnianym ogrodzeniu, zamykającym wejście na teren co­
dziennych spacerów gdynian. Malowniczy, chociaż dziko 
utrzymany obszar, ciągnący się u stóp Kamiennej Góry 
od gdyńskiej plaży w kierun ku Polanki Redłowskiej, od 
pewnego czasu zamienił się w niecodzienny plac budowy. 
Samochody ciężarowe zwożą ce ziemię, spychacze, mate­
riały budowlane na brzegu, a od strony morza — dźwig 
pływający, ponton, potężny głośno pracujący kafar — 
przyciągają wielu cieitaws kich.

Wielka praca, która nada 
nowy, efektowny wygląd tej 
części Gdyni, decydując

skiego inż, 
Marciniaka.

Generalnym

Mieczysława

naszym

WPK GG podaje do wiado­
mości, że w związku z odda­
niem do eksploatacji węzła 
przy ul. Władysława IV w 
Gdyni trolejbusy wszystkich 
linii i autobusy linii 101, 105
i 125 w kierunku Gdyni od 

118 bm. będą kursowały nową 
jezdnią.

Przystanek trolejbusowy i 
autobusowy, dla wyżej wy 
mienionych linii z kierunku 
Gdyni na ul. Świętojańskiej 
przy Prezydium MRN będzie 
skasowany, natomiast przystań

wym węźle naprzeciw wyjścia 
z kolei elektrycznej na Wzgó­
rzu Nowotki.

Przystanek L. „119” pozosta­
je na dotychczasowym miej­
scu.

przede wszystkim o jej peł j wykonawcą jest Przedsię- 
nej użyteczności, rozpoczęła j biorstwo Budownictwa In- 
się, nabierając od razu du-! żynieryino - Morskiego, 
żego rozmachu. Określając j Pierwszą niespodziankę, 
ją zwięźle, polegać ma na Mąką sprawiło nam to 
wybudowaniu pięknego, no- j przedsiębiorstwo, jest dą- 
woczesnego bulwaru nad-! żenie do skrócenia 4-letnie- 
morskiego. Zaczynając odjgo terminu robót do trzech 
strony morza, składać się,'lat, co oczywiście GUM przy 
nań będzie szeroki na 10 m| jął z zadowoleniem — mówi 
deptak dla publiczności, na, in. Marciniak.
stępnie pas trawników, a po 
za nim o 1,20 m wyżej au­
tostrada — część tzw. Zie­
lonej Drogi, która przebie­
gać ma nad morzem od Gdy 
ni przez dalszą część trój­
miasta. I wreszcie na sa­
mym klifie Kamiennej Gó­
ry, a więc 7,20 m powyżej 
powierzchni zatoki, wśród 
krzewów i zieleni prowadzić 
będzie ścieżka dla pieszy 0pasjęę przed podmywaniem, 
podobnie jak dziś malowni­
cza, ale odpowiednio uregu 
lowana i wyłożona kamien­
nymi płytami.

Gospodarzami tej wielkiej 
inwestycji są dwaj inwesto­
rzy: Gdański Urząd Morski 
i gdyńskie Prezydium Miej 
sklej Rady Narodowej.
Część pierwsza — roboty 
hydrotechniczne i ziemne 
oraz budowa deptaka, ma­
jąca kosztować 33 min zł, 
należy do GIJM. Ponieważ

W tym czasie, bezpośrednio 
wzdłuż brzegu morskiego, na 
przestrzeni 2000 m od plaży 
gdyńskiej do cypla redłowskie 
go, powstać ma nowa żelbeto­
nowa opaska wysoka na 3 m 
nad powierzchnią wody. Opie­
rać się ona będzie o wbitą w 
dno morskie żelbetonową ścian 
kę szczelną i pale nośne. Kon 
strukcja tej budowli przewidu­
je ochronę bulwaru przed roz­
bryzgami fal w ten sposób, by 
odbijając się od niej wracały 
do morza. W dodatku, chroniąc

na
Jej przedpolu od strony wody 
położony będzie tzw. materac 
faszynowy, obciążony głazami 
o wadze co najmniej 300 kg 
każdy, piętrzącymi się ku opa 
see w postaci łagodnej skar­
py.

Dla wykonania tych prac 
generalny projektant Hen­
ryk Kisiel z Biura Projek­
tów Budownictwa Miejskie­
go postanowił zabrać morzu 
20 m, przesuwając o taką 
odległość brzeg w kierunku 
wody, drogą zasypywania 
ziemią określonej części za-

pod zabudowę było przezna 
czone do zniwelowania. Nie 
tylko jednak przewieziony 
stamtąd piasek służy do za­
sypywania morskiego pasa. 
Wzgórze nie wystarczyłoby, 
gdyż potrzeba aż 120 tysię­
cy m sześć, materiałów. A- 
pel MRN, skierowany do 
przedsiębiorstw, prowadzą­
cych budowy, o przewoże­
nie pochodzącej z wykopów 
ziemi na miejsce budowy 
bulwaru spotkał się z du­
żym zrozumieniem i tysiące 
metrów sześciennych tego 
materiału zgromadzono już 
na brzegu.

Obecnie ekipa PBIM wykona­
ła już ok. 200 rn ścianki szczel 
nej, wznosząc do tego celu na 
wodzie stały drewniany pomost, 
jako podstawę do kafaru, za­
bijającego w dno morskie 
ściankę i pale. Do końca hr. 
przewiduje się wykonanie ok. 
400 m kompletnej opaski. W 
ten sposób na dość poważnym 
odcinku otwiera się możliwość 
rozpoczęcia prac należących do 
MRN.

Prawidłowy i terminowy prze 
bieg wszystkich robót zależy 
jednak od harmonijnej współ

Czemu słoi ?
Pytanie dotyczy zegara 

na gdańskim dworcu au­
tobusowym PKS, skąd 
codziennie wyjeżdżają i 
dokąd powracają dziesiąt 

' ki autobusów z różnych 
kierunków. A to znaczy, 
że setki czy raczej tysią­
ce ludzi zainteresowanych

jest w terminowym wy- 
jeździe, że nie chcą się 
spóźnić, że wreszcie brak 
jednego autorytatywnego 
miernika czasu, publicz­
nie pokazującego dokład­
ną godzinę, staje się źród 
lern kłopotów i konflik- 
tów.

Zegar dworcowy zakle­
jono na głucho paskami 
papieru. Chcielibyśmy 
jednak wiedzieć, czy 0- 
znacza to trwałą rezyg­

nację z czasomierza?
(sa)

SZUKAM RURY
Rury do piecyków gazo­

wych w łazience mają jed­
ną wadę, że po jakimś cza 
sie użytkowania przepala­
ją się i trzeba je wymie­
nić. Może więc nasi han­
dlowcy będą uprzejmi wska 
zać miejsce, gdzie w trój­
mieście można nabyć taką 
właśnie rurę (12 cm średni­
cy) z „kolankiem”? Sklepy: 
żelazne, hydrauliczne, elek­
tryczne, gospodarstwa do­
mowego i wielobranżowe 
ich nie mają. ADM i DZBM 
rur tych także nie posiada­
ją. W optycznych, futrzar­
skich i spożywczych nie 
szukałam. Byłam natomiast

od nich właśnie zaczyna się’toki. W tym celu gospodar- 
kształtowanie nowego obli-jka miejska przekazała Gdań 
cza nadmorskiej Gdyni, zajskiemu Urzędowi Morskie- 
sięgnęliśmy informacji u na! mu... wzgórze, znajdujące 
czelnika wydziału inwesty- j się u zbiegu ulic Norwida i 
cji Gdańskiego Urzędu Mor I Tetmajera, które jako teren

w salonie usług Zakładów 
pracy wszystkich współuczest- Gazownictwa przy ul Piw­

nej w Gdańsku — dokąd od 
syłali mnie liczni uprzejmi 
sprzedawcy — rury nie do­
stałam, też nie mają.

Gdyby było cieplej, ką­
pałabym się w morzu. Ale 
przy takiej pogodzie, co 
robić? (I)

ników budowy bulwaru. Np. 
wiele kłopotów sprawia ostat­
nio jeden z podwykonawców, 
opóźniający doprowadzenie wo­
dy potrzebnej do betonowania. 
A takie „drobiazgi” decydują 
nieraz o powodzeniu całego 
przedsięwzięcia.

St. CZERSKA

Pejzaż z zakładowego salonu
„Większość moich obra­

zów przedstawia pejzaż, to 
przedziwne nie wiadomo co, 
bez początku i końca. Pej­
zaż jest chyba jedyną rze­
czą, wobec której ulegam
tzw. fascynacji. Dlatego nie towania, że nie jest to re
można tych obrazów trakto­
wać poważnie. Zafascynowa

kiegoś specjalnego języka 
do przekazania na płótnie 
tego, co widzi ia naturze — 
wystarcza mu zestaw pro­
stych form i barw. Czasem 
tylko, jakby dla zadokumen

lacja beznamiętna, uderza 
mocno osadzoną, krzyczącą

/L^VCls

GDAŃSK „Leningrad”, „He-

myślnie spowodować wypa
dek.

Zgadzamy się z p. Sławo- jie lat, g. ie, is, 20. „Drukarz
mirem Mazurem" yP w! „Warszawska Syrena”, poi mirem mazurem, ze Wiod ? g 17; >NÓŻ w wo_

od 9 1., g. 15.30; „System” - 
ang., od 18 1. g. 17.45, 20. „Fa 
la”, „Towarzysze broni”, fr., 
od 12 1., g. 16; „Czarne i bia­
łe”, USA, od 16 1., g. 18, 20 
„Promień”, „Śniegi w żało­
bie”, USA, od 12 1., godz. 16, 
18, 20. „Marynarz”, „Wojna i
pokój”. USA, od 12 lat — 
godzina 16.30, 20. „Mimoza” — 
„30 lat śmiechu”, USA, od 9 1., 
g. 12, 14; „M — mordedca” — 
NRF, od 16 lat, g. 16, 18, 20. 
„“klubowe”, „upał”, polski, 
od 12 lat, g. 18, 20.15. „Mewa”, 
„Obok prawdy”, poi., od 16 1.. 
g. 20. „Iskra”, „Kodyn”, ru­
muński, od 16 1., g. 18.

PRUSZCZ „Krakus”, „Czas 
rozprawy”, ang., od 15 lat — 
g. 17.30, 19.40.

RUMIA „Aurora”, „I dalej 
będę śpiewać”, ang., od 12 1., 
g. 18, 20.15.

Gdańsku na palcach można 
policzyć przystanki tram­
wajowe i autobusowe, obok 
których znajdują się ław­
ki.

Na temat braku ławek 
przy przystankach już parę 
razy pisaliśmy, w ub. ro­
ku zamieszczaliśmy nawet 
listy czytelników postulu­
jących potrzebę ułatwienia 
osobom starszym, inwali-

jZ KroniKi| JL rWpadko#
Jerzy L. jadąc ul. Spacerową 

w Oliwie na rowerze najechał 
na idącą naprzeciw 55-letnią 
Halinę Ch. Oboje doznali lek­
kich obrażeń.

* * *
Przejeżdżający we Wrzeszczu 

przez ul. Grunwaldzką w kie­
runku traktu konnego al. Zwy­
cięstwa wozem dwukonnym 
Klaus K. nie udzielił pierwszeń 
stwa przejazdu „Nysie” nr rej. 
GS 3410, prowadzonej przez Jó­
zefa C., przez co doszło do zde 
rżenia.

* * *

W Gdańsku na ul. Jedności 
Roboniczej „Star” nr rej. GK 
8501 prowadzony przez Witol­
da D. zderzył się z tramwajem 
linii nr 6. Oba pojazdy zostały 
uszkodzone.

N1ETRZE2WY W02NICA
Patrol drogowy MO zatrzymał 

wczoraj w al. Zwycięstwa we 
Wrzeszczu powożącego zaprzę­
giem konnym w stanie nie­
trzeźwym woźnicę Artura Ko- 
czan-Dubienleckiego z Rokitni-
tfe

dzie" — polski, od 16 lat — 
g. 19. „Przyjaźń”, „Skazani na 
mecz”, radź., od 12 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „Romans z nie- 
znajomym”, USA, od 16 lat — 
g. 15.45, 18, 20.15. „Motlawa”,
„Białe pustkowie”, USA, od 
9 1., g. 15.45; „Diabelskie sztuc" 
ki”, franc. — od 16 1., godz. 
18, 20.15. „Wrzos”, „Babette
idzie na wojnę”, fr., od 12 1., 
g. 10, 12, 14; „Słodkie życie”, 
wł., od 18 1., godz. 16, 19.30. 
„Gedania”, „Od Apeninów do 
Andów”, wł., od 12 1., godz 
17, 19. „2ak”, „Ameryka oczy­
ma Francuza”, fr., od 16, g. 
16, 18, 20. „Włókniarz” niecz
„Zorza”, niecz. „Kosmos” — 
„Wszystko zaczyna się cd 
drogi”, radź., od 12 lat, godz. 
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Hra­
bia Monte Christo”, fr., od 12 
lat, g. 16, 19.30. „Bajka”, „Przy 
gody Hucka”. USA, od 12 lat, 
g. 10 i 15; „Pingwin”, poi., od le 
lat, g. 12.30, 17.30, 20. „Tram­
wajarz”, „Dawid i Liza”, USA 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Prawo i p:ęść”, poi., od 161., 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Salto” — 
poi., od 18 1.. g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Bałtyk” — „Sń- 
fira” — angielski, od 16 lat, 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Polonia” 
„Trzej muszkieterowie”, I ser., 
franc., od 16 lat — g. 11, 13.30, 
16, 18.30, 21. „Letnie”, „Ape
Regina”, wł., od 16 1„ g. 21.30.

GDYNIA „Warszawa”. „Trzej 
muszkieterowie”, 1 seria 
franc.-wł., od 16 1., g. U, 13.30, 
15.45, 18, 20.15; „Wyspa Artu­
ra”, wł., „Upadek Cesarstwa 
Rzymskiego” — USA, go­
dzina 22.15. „Goplana” — 
„15.10 do Yumy”, USA, od 16 
lat, g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20
„Atlantic”, „Kapitan”. bulg.t

stacja harcerska”. 15.00 — Dla 
dzieci słuch. Carey Grey’a pt. 
„Wszyscy się przesiadają”, 16.30 
Koncert chopinowski — Wla­
dimir Sofronicki. 17.05 „O czym 
mówią w świecie”. 17.30 Pro­
gram z dywanikem. 18.35 Pepe 
Jaramilo i „Sto jeden smycz­
ków”. 19.00 Rewia piosenek — 
zapowiada Lucjan Kydryński. 
19.30 „Varietć”, słuch, wg Hen 
ryka Manna. 20.30 „Ze świata 
opery”. 22.00 Ogólnopolskie wis 
domości sportowe. 22.30 Gra 
orkiestra Jazzowa PR. 23.00 — 
Koncert. 23.50 Ost. wiadomości. 
24.00 Hymn i koniec audycji

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 17 lipca 1965 r.

SOBOTA
LOKALNE:

12.45 „Studio Nord”. 12.55 
Serwis rybacki. 16.05 Gdzie 
jest szlagier? 17.00 Polskie ze­
społy i soliści. , 18.00 Muzyka 
jazzowa. 18.20 Felieton. 18.40 
Serwis rybacki. 18.45 Reklama 
i muzyka. 20.30 „Od wielkiego 
dzwonu”,
OGÓLNOPOLSKIE:

10.40 „Emerytura”, fragm. 
opow. W. Lebiediewa. 11.00 — 
Koncert chopinowski. 11.40 —
„Klub etnuzjastów nowczesno- 
ści”. 13.20 „kultura pilnie po­
szukiwana”. 13.40 Koncert roz­
rywkowy. 14.45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 Z muzyki klasycz­
nej. 15.30 Dla dzieci słuch. 
„Fortel pana Zagłoby”. 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 — 
„Matysiakowie”. 20.00 Fr. Schu 
bert: Muzyka do sztuki „Ro- 
samunda, księżniczka Cypru”. 
21.40 Gra poznańska 15-tka ra­
diowa. 22.00 Radio-kabaret — 
„Trzy po trzy”. 23.00 Muzyka 
taneczna. 1.55 Wiadomości. 2.00 
Hymn i koniec audycji.

na dzień 18 lipca 1965 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
12.10 „Czwarta zmiana”. 13.05 

Serwis rybacki. 16.02 Wakacje 
moich dzieci” — proza Juliu­
sza Kaden-Bandrowskiego. 21.42 
Z boisk i stadionów. 22.20 Fe­
lieton Baltazara.
OGÓLNOPOLSKIE:

11.00 Koncert. 13.10 Gra or­
kiestra Mantovaniego. 13.20 —
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”. 14.00 —
Poezja wieków. 14.30 ..Radio-

Sylwester Wieczorek — Pejzaż
nie przedmiotem obserwacji barwą — bardziej intensyw 
wyklucza spojrzenie krytycz ną, niż w naturze, 
ne, a więc poznawcze, ergo j Myślę> że zestaw prac s 
me może tu być mowy o Wieczorka szcząśliwie wy- 
zadnej odkrywczości. Po coż i)rano właś nie do zaprezen- 
tnęc tacie rzeczy malować? towania w zakładowym sa- 
Eo to dla mnie jest jedyna lonip sztuki To obra2Jy
okazja do samodzielnego dobre t przyciągające: obej- 
myslenia . j rzenie ick moze stanowić

To nieco zbyt sarnokrytycz ! zachętę do bliższego z pia­
ne expQse zawarte jest w -'tyką kontaktu. A o to prze 
katalogu wystawy Sylwe- cięż w działalności salonu 
stra Wieczorka, otwartej w ZDK głównie chodzi. L.
zakładowym salonie Z DK i -----
io Gdyni. Autor pokazał tu 
20 prac — jednakowych for 
matem i bardzo podobnych 
sposobem podejścia do te­
matu. Obrazy te nie są pre­
tensjonalne, ich główną za­
letę stanowi chyba szcze­
ry, w prosty sposób, malar­
sko przedstawiony odbiór 
natury — wycinka rzeczy-

na dzień 17 lipca 1965 r.
SOBOTA

10.00 „Opętanie” — film fab. 
prod, franc, od lat 16. 11.40 —
Przerwa. 17.05 Program dnia.
17.10 8 lekcja jęz. ang. 17.30 —
„100.000 głosów” — progr. pu­
blic. z Rygi. 18.00 — Program 
tygodnia. 18.15 „Dzień dobry, 
niedzielo”, czyli „Liga Entu­
zjastów Wakacji" — program 
dla młodych widzów. 18.45 —
„Nóż” — film z serii: „Bonan­
za”, 19.35 „Wieczorne rozmo­
wy. 19.50 „Dobranoc”. 20.00 —
Dziennik TV. 20.20 „PREMIE­
RA”, mag. kulturalny z Gdań 
ska. 20.40 — „Tilt” — filmowy 
program rozr. prod, włoskiej 
21.30 Dziennik TV. 21.45 „Opę­
tanie” — film fab. prod, franc, 
od lat 16,

na dzień 18 lipca 1965 r.
NIEDZIELA

8.30 „Moskiewski Kreml wczo 
raj, dziś i jutro” — dzwony 
Iwana Groźnego — program z 
Moskwy. 9.00 Przerwa. 10.00 —
Zawody i gry na wodzie — 
transm. znad Jeziora Arend - 
progr. dla młodych widzów 
11.00 Przerwa. 14.20 Program 
dnia. 14.25 PKF, 14.35 — „Na 
Krakowskim Rynku”, widowi­
sko regionalne z Krakowa.
15.10 „O polskich akweduk­
tach” — program z cyklu;
„Piórkiem i węglem” (z Kra­
kowa). 15.30 „Kwadrans wiej- Kosmetyczkę _ ___________
ski”. 15.50 „Przedstawiamy” — większą kwotą pieniędzy zna- 
progr. rozr. 16.55 „Przygoda ia7ł w dniu 13 bm. p. Zyg- 
Srubki” — film krótkernetr. munt Cz. Zgubę można ode- 
CSRS. 17.20 „Ludzie i zdar/.o- brać w „Śmiało i szczerze”, 
nia” — rep. filmowy. 17.35 — Pani Apolonia Kurzejewska z 
„Okazja czyni złodzieja”, ope-, wrzeszczą (ul. Dzielna 26 m. 2) 
ra G. Rossini’ego (film) 18.50 znalazła na cmentarzu Srebrzy. .
.,20 lat CSRS” — teleturniej, sko portmonetkę (czarną, skó-;^"'^ Chce jednak z;;prezen- 
19.50 „Dobranoc”. 20.09 Dzień- rżaną) z pieniędzmi. Krzysio tować publiczności Wybrze- 
nik TV. 20.20 „Gwiazdy Holly- parell z Warszawy prosi zna-jża SDektakl tvlk\n w nai- wood” - program filmowy. lazce> jego szkolnej legitymacji f* ?• 3 ^ °. 'Y naJ
21.10 „Serenada w parku Sans- 0 wiadomość do działu „Smii- iePszeJ oprawie 1 dopiero 
Souci” — program muzyczny iQ i szczerze” w naszej re-! P<> odbytych próbach Wobec 
z Berlina. 22.10 Niedziela spor- dakcji. Pozostawioną w tak- tego Spfcklakle odfiłdą się
towa- ls<™ce nr 312 paczkę z męską dopiero w niedzielę i' po-

odzieżą można odebrać up ’
Mariana Wątłego, Gdańsk, ul

Koncert
muzyki operetkowej
w leairzB Letn m
W najbliższą niedzielę (18 

bm.) o godz. 20 odbędzie się 
w sali Teatru Letniego w So­
pocie koncert muzyki operetko 
wej i operowej w wykonaniu 
znanych artystów z NRD.

Wystąpią m. in. Christel Sel- 
ditz — sopran, Gabriele Gran- 
zow — alt, A. Terzibaschian — 
bas baryton, Reinhold Kisling 
— fortepain. Imprezę organi­
zuje Ośrodek Kultury 1 Infor­
macji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Warszawie 
w ramach Dni Kultury NRD.

Bilety wstępu nabywać moż­
na w kasie Teatru Letniego w 
Sopocie (teł. 51-34-95) od godz. 
12 do 20., oraz we wszystkich 
oddziałach „Orbisu” i w „Balt- 
Tourist w Gdańsku.

„Konrad Wallenrod“
na Zamku w Malborku

W niedzielę, 18 bm. Ope­
ra Bałtycka daje 2 przed­
stawienia opery Wł. Żeleń­
skiego „Konrad Wallenrod” 
na Zamku w Malborku.

Pierwsze o godz. ćla 
przyjezdnych turystów i 
mieszkańców okolic Malbor 
ka, drugie o godz. 19 dla 
miejscowej ludności.

Bilety można nabywać W 
kasie na Zamku w Malbcr- 
ku.

[OPPOWIE-PZ*

W związku z notatką 
prasową pt. „Przyjaciel 
dzieci”, ogłoszoną w „Dzień 
niku Bałtyckim” z dnia 22 
ub. m., po przeprowadze­
niu dochodzeń służbowych 
dyrekcja OKP w Gdańsku 
uprzejmie komunikuje, że 
w dniu tym pociągi elek­
tryczne odjeżdżające z 
Gdańska w kierunku Gdy­
ni w godzinach 16.50—17.40 
obsługiwane były wyłącznie 
przez konduktorki.

W trakcie dochodzeń u- 
staiono również, że kontro­
lę biletów dokonywał rów­
nież nie upoważniony do 
tych prac konduktor, który 
orzesłuchany zeznał, że w 
dniu tym miał podobne 
zajście, jak opisane w no­
tatce, lecz nie z chłopcem, 
a z dziewczynką.

Za samowolnie dokonywa 
ną kontrolę obwiniony u- 
karany został dyscyplinar­
nie i odsunięty od obsługi 
w pociągach pasażerskich.

wistego krajobrazu. Autor w piątek nad ranem
nie kusi się o stworzenie ja 110w_y ,^acl1 na<* sceną Ope- _________ _____________ j ry Leśnej w Sopocie.

W związku z tym przewi­
dziane na dzień dzisiejszy 
(17 bm.) występy sławnego 
Teatru Pantomimy z Wro­
cławia odwołano.

Obecnie trwa gorączkowa 
drobiazgami ' naprawa dachu i według za 

pewnień dyrekcji KMS w 
Sopocie już dziś wieczorem 
skutki awarii będą usunię­
te.

Dyrekcja Teatru Pantomi

Dramatyczna noc w Operze Leśnej 
Pantomima dopiero od niedzieli
Na skutek gwałtownej I Sprzedaż biletów na 

burzy, połączonej z ulewą, | spektakl sobotni została
wstrzymana, a zakupione bi

Zijuhiono
znalezitmń...

Drak: GZG zam, 141 D-4lslennIcta sm; ,7
niedziałek (18 i 19 bm. o 
godz. 20.30),

lety podlegają wymianie na 
spektakl niedzielny i po­
niedziałkowy w niżej po­
danych kasach.

Nieliczne bilety wstępu 
na dzień 18 i 19 bm. na­
bywać można we wszyst­
kich oddziałach „Orbisu” w 
trójmieście, w kasie przed 
wejściem na molo, w Balt- 
Tourist w Gdańsku, w ka­
sie Teatru Letniego w So­
pocie w godz. 12—16 i w 
kasie Opery Leśnej czyn­
nej w dniu imprezy w godz. 
17—20.

Dyrekcja Teatru Panto­
mimy oraz WATA w Sopo­
cie przepraszają , za na­
szym pośrednictwem pub­
liczność, narażoną na kło­
poty, związane z przesu­
nięciem spektakli.


